
Dziś w numerze 6 stronnym: „Goering gorszy od Hitlera77
Wydanie B.

Cena egzemplarza zł
Pobieranie wyższej opłaty 

jest nadużyciem 2 ILUSTROWANY Prenumerata » 
miesięczna /||| 
wynosi zł “TV

+ 10 zł za dorę­
czenie zamiejsc. 
+ 3 zł za dorę­
czenie miejscowe

Rok II
Telefony Centrali w Bydgoszczy 33-41 I 33-42 (czynne colą dob*) 

Centrala zamiejscowa 90. Rozmównica publiczna 19-07
Redaktor naczelny 31-60. Sekretariat przyjmuje od 10 da 12 Piątek, dnia 11 stycznia 1946 r.

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".
Konto PKO „ZRYW" Nr VI-135. PKO „I.K.P." Nr VI-140 
Konto bieżące: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Bydgoszczy Nr 10

Oczy świata zwrócone na Londyn O. N. Z.
Dzień 10 stycznia 1946 r. przej-

Dyplomaci gośćmi króla Jerzego — Min. Byrnes już przybył — Spodziewany przyjazd gen. de Gaulle — ldzi® do h?stoni jako dzień zapo- 
w ■ rzAtlrnwaniA nnwAi węnmnranu

Narady delegacji amerykańskiej

Byrnes Stettinius Bevin Attlee
LONDYN, (dr). Prace przygoto­

wawcze do inauguracyjnej sesji 
O. N. Z. są jut na ukończeniu. W 
dalszym ciągu nadjeżdżają człon­
kowie delegacji wszystkich państw 
świata. Londyn żyje w podnie­
ceniu.

W środę dyplomaci byli gośćmi 
króla Jerzego, który wygłosił do nich 
przemówienie, uzgodnione poprzednio 
z premierem Attlee. Król Jerzy przy, 
jął również min. spraw zagr. Bevina.

Na specjalnie zwołanej Radzie Mi­
nistrów ustalono tekst przemówienia 
powitalnego, jakie Attlee wygłosił w 
piątek.

Do Londynu przybył już amerykań­
ski min. spraw zagr. Byrnes, tak sa­
mo delegacja radziecka, składająca 
się z 66 osób oraz delegacja norwe­
ska i francuska z min. spraw zagr. 
Bidault na czele.

W kołach oficjalnych twierdzą, że 
o ile ONZ będzie poruszała kwestie 
ważne dla Francji, przybędzie do

wyszynski

Londynu również gen. de Gaulle, któ­
ry w danym razie obejmie przewodni­
ctwo delegacji francuskiej.

Amerykański sekr. stanu Byrnes 
naradzał się z członkami swej dele-

gacji w sprawie energii atomowej; 
zapytany po przybyciu do Londynu, 
czy spodziewa się zadowalającego wy­
niku w sprawie energii atomowej, o. 
świadczył, że jest o tym głęboko prze-

czątkowania nowej 
wszystkich narodów 
pokój. W dniu tym 
w Londynie przedstawiciele prze­
szło 50 narodów, aby opracować 
plan urzeczywistnienia idei pokoju.

Przez wieki panował na świecle 
nieszczęsny przesąd, że wojny są 
złem koniecznym i nieuniknio­
nym. Wierzono bowiem, że konfli­
kty międzynarodowe mogą być 
rozstrzygane tylko orężem. Prze­
świadczenie to było bardzo silne 
wtedy, gdy społeczeństwa nie po­
siadały świadomości narodowej i 
były przedmiotem a nie 
miotem polityki rządów 
nastycznych. Okres wojen 
poleońskich po raz pierwszy

współpracy 
miłujących 

zbierają się

Delegacja angielskich 
parlamentarzystów 

do Niemiec i Austrii
LONDYN. Poza delegacją po­

selską, która wyjechała do Polski, 
podobne delegacje parlamentarzy­
stów angielskich wyjechały do 
Niemiec i Austrii.

Fala strajków w Grecji
ATENY (PAP-dr). W Atenach 

skończył się strajk elektrotechniczny 
w związku z czym rozpoczęły ponow­
nie kursować tramwaje. Fala straj­
ków rozniosła się jednak na całą Gre­
cję. Delegacja EAM, z sekretarzem 
partii komunistycznej na czele, udała 
się do regenta Grecji z żądaniem re­
konstrukcji rządu.

Oburzenie we Francji
PARYŻ (dr). Ponowne wprowa. 

dzenie przez rząd francuski systemu 
kartkowego na chleb wywołało wiel­
kie wzburzenie wśród społeczeństwa 
francuskiego. Wobec tego przedmio­
tem obrad ostatniego posiedzenia 
francuskiej Rady Ministrów były 
sprawy aprowizacyjne. Opinia publi­
czna Francji przekłada obecnie zaga 
dnienia pracy i wyżywienia nad za­
gadnienia polityczne.

Persja nie chce komisji 
sojuszniczej

LONDYN (PAP-dr). W Persji 1 
wzrasL opozycja przeciwko wnio 1 
skowi o dopuszczenie do Persji ko­
misji sojuszniczej, która zbadałaby 
sytuację Persji, w szczególności A- 
zerbejdżanu. Rząd perski oficjalnie 
zaprzeczył, jakoby sprawa ta została 
zaakceptowana. Plan ten wprawdzie 
był rozważany, ale ostateczna decy­
zja rządu nie zostanie powzięta przed .,ja »» lcj spiawie, Muia oęuzie nua- 
porozumieniem się z parlamentem. |ła jedyni* prawo czynienia zaleceń,

Odlot delegacji polskiej do Londynu
WARSZAWA (PAP-G). W dniu 

8 bm. odlecieli z Warszawy do Lon­
dynu delegaci polscy na sesję ONZ: 
min. spraw zagr. W. Rzymowski^ 
członek prezydium KRN Wacław 
Barcikowski, min. pracy i opieki spo. 
łecznej Jan Stańczyk i wicemin. spr. 
zagr. Zygmunt Modzelewski. Równo­
cześnie udali się do Londynu: prof, 
dr Henryk Kołodziejski — główny 
doradca delegacji, Stan. Osiecki, po­
seł do KRN i radca ambasady RP w 
Londynie, Jerzy Michałowski, jako 
zastępcy głównych delegatów, jak 
również gen. Wiktor Grosz. Delega­
cji towarzyszy korespondent dypl. 
PAP, red. Marian Wojdyłło, oraz rze­
czoznawcy i sekretarze. Dr Wład. 
Kiernik, min. adm. publicznej, uda się 
do Londynu w końcu bm. Rzymowski

Sowiety moja bomby atomowe
o sile wybuchowej większej niż Amerykanie

LONDYN (PAP-dr). Reuter do­
nosi, że 5 uczonych radzieckich wy­
nalazło nową bombę atomową, której 
działanie przewyższa siłę amerykań­
skiej bomby atomowej.

Bomba ta działa na zasadzie siły 
wirowej i odśrodkowej, zawiera

mniejszą ilość uranu i wykonywana 
może być masowo. Zasięg działania 
w kierunku poziomym około 80 km, 
pionowym 10 km. Temperatura w 
chwili wybuchu dochodzi do kilku mi­
lionów stopni.

Truman leszcze o bombie atomowej
i o uznaniu rządu bułgarskiego

NOWY JORK (ms). Na konfe­
rencji prasowej, jaka odbyła się z 
racji rozpoczynającego się w Londy­
nie pierwszego ogólnego zgromadzę 
nia ONZ, prezydent Truman oświad­
czył m. in., iż jest zadowolony z wy­
ników konferencji trzech ministrów 
w Moskwie. Niektóre z postanowień 
konferencji są już realizowane. Do­
konano już rozszerzenia rządu ru­
muńskiego, do którego weszli przed­
stawiciele partii liberalnej i narodo­
wej partii chłopskiej.

Dalej prezydent poruszył sprawę 
demobilizacji żołnierzy amerykań­
skich. Stany Zjedn. muszą spełnić 
swe zadanie w dziedzinie utrzymania 
pokoju!

W sprawie bomby atomowej pre­
zydent oświadczył, że postanowieniem 
uchwały moskiewskiej nie przewidu­
je przymusu ujawnienia tajemnicy 
bomby atomowej. Na zasadzie sta­
tutu ONZ na ogólnym zgromadzeniu 
zostanie stworzona specjalna komi­
sja w tej sprawie, która będzie mia-

a w żadnym wypadku prawa de­
cyzji. Zalecenia komisji kierowane 
będą do Rady Bezpieczeństwa, która 
działać może jedynie za zgodą 5 
członków, do których należą i Sta­
ny Zjedn., a więc nawet uchwały Ra­
dy Bezpieczeństwa będą musiały 
mieć zgodę Stanów Zjedn. Nie może 
być przeto mowy o żadnym zagrożę, 
niu interesów Ameryki, czego oba­
wiają się niektóre czynniki amery. 
kańskie.

Wyszyński i Groza
LONDYN (dr). Zast. komisarza 

ludowego dla spraw zagr. ZSRR, 
Wyszyński, odbył naradę z premie­
rem rumuńskim dr Grozą.

Rodzina Premiera wraca
GDYNIA. Jak się dowiadujemy, w 

dn. 11 bm. spodziewane jest przyby­
cie ponowne statku „Ragne" do Gdy­
ni. Statek przywiezie repatriantów 
z Anglii, wśród których mają się 
znajdować członkowie rodziny pre­
miera Osóbki-Morawskiego.

pod- 
dy­
na* 

______.___ ._____ , obu- 
konany. Zaraz po przyj eździe Byr. g dzii w społeczeństwach świado- 
nes odbył konferencję z Bevinem. I mość narodową 1 chęć decydowa-

Biuro rozrywkowe dla I™ ° «w^ich Wiosna Lu'
- J o idów nie przyniosła upragnionego

zgromadzenia ONZ I zwycięstwa idei narodowej. Rewo-
LONDYN (PAP-G). Prasa angiel-g lucje europejskie wywołały jeszcze 

ska donosi, że w pałacu, w którym g większy ucisk zjednoczonej reakcji 
będą się toczyły obrady ONZ zostało I rządów monarchistycznych. Pierw- 
utworzone specjalne biąro, które bę- g sza wojna światowa wyzwoliła 
dzie udzielało członkom informacji, g drzemiące w narodach instynkty 

Biuro, na czele którego stoi pułk, g wolności. Konferencja Pokojowa 
Codrington, będzie urządzało wycie, gw Paryżu dała temu wyraz, przy 
czki, organizowało obiady, dostarcza |wyznaczaniu granic państwowych, 
o i e ow o teatru i na imprezy g ustalająC zasadę samostanowienia 

sportowe. Będzie ono tez rozporzą-I narodów w anicach etnicznych. 
dzało całym sztabem tłumaczy i prze- g
wodników po mieście. Armia i lotni. I Potworne zniszczenia pierwszej 
ctwo oddały do dyspozycji pułk. Co-1 wojny światowej przeraziły ludz- 
drington 250 samochodów, którym’ | kość. Nasunęło to zwycięskim 
delegacje zwiedzać będą Londyn i u-g państwom alianckim myśl powoła- 
rządzać wycieczki poza miasto. I nia do życia Ligi Narodów, której

I głównym zadaniem miało być wy- 
Komuniści włoscy Żądają I eliminowanie wojny jako środka 

_ aj. I załatwiania zatargów między pań- y a gen. Andersa |stwami. Narodziny Ligi Narodów 
RZYM (PAP-dr). W piątym dniu | odbyły się w atmosferze naiwnego 

obrad zjazdu włoskiej partii komuni-1 entuzjazmu. Wierzono bowiem, iż 
stycznej toczyła się dyskusja nad re. i stworzenie takiej Ligi wystarczy 
feratem sekretarza włoskiej partii | dła zagwarantOwania pokojowej 
komunistycznej, Togliatti, w wyniku | ó} wszystkich narodów, 
której powzięto rezolucję, domagają-|w zaJoźeniach Ligl 
cą się ,od rządu włoskiego wydalenia jtkwił takie zasadnicze

i dowódcy korpusu polskiego we Wio-|, * ..szech, gen. Andersa oraz znajdują-I brak sprecyzowanego napastnika 
cych się na terenie Włoch oddziałów T brak egzekutywy. Mimo, ze sta-

. czetników jugosłowiańskich. Itut Llgl b?1 częsclą składową Trak.
gtatu Wersalskiego, Liga Narodów

-LAl-tL I pozwalała Niemcom na systema- 
Styczne podważanie postanowień 

ARSZAMA (PAP). W związku a tego traktatu. Takim postępowa- 
z dekretem o przestępstwach szczał niem Liga Narodów podrywała 
golnie niebezpiecznych wydany został lzaufanie do niej narodów mał „ 
okolnik mówiący o zastosowaniu tego I „„„„„„dekretu do osób uchylających się od Pwlaszcza aar°?y ragrozone przez 
uiszczenia świadczeń rzeczowych I Niemców stopniowo traciły wiarę

J Iw jakąkolwiek skuteczność ich o-
• • I brony przed odradzającym się im-Pomoc dla Zagrożonej Lerializmem niemieckim. Liga 

głodem Kielecczyzny g Narodów zawiodła na całej linii, 
WARSZAWA (PAP). Dla zapc-|bowiem już w chwili narodzin by- 

bieżenia klęsce głodu w województwie I ła °na dotknięta niemocą.
kieleckim ludność tego województwa! Liga Narodów nie zdołała zapo- 
otrzymała ostatnio 45 ton cukru, 721 biec drugiej wojnie światowej, 
ony soli, a dla dzieci rozdzielono ogó.lstraszniejszej j potworniejszej od 

lem 35 ton mleka w proszku. Znacz-1 pierwszei 
ną ilość dzieci przesiedlono do miej- *’
scowości lepiej zaprowiantowanych.
Ponadto zapewniono wojew. kieleckie­
mu stały dowóz ziemniaków i zboża.

Z działalności UNRRA
w Polce

LONDYN (dr). Szef misji UNRRA 
dla Polski oświadczył w Londynie na 
konferencji prasowej, że w portach 
Gdańska i Gdyni znajduje się obec­
nie więcej towarów UNRRA, niż zdą­
ży się wyładować. W 1946 r. Pol­
ska otrzyma pomoc na kwotę 471 mi. 
lionów dolarów i to przede wszyst­
kim żywności, następnie środki ko­
munikacyjne, jak lokomotywy, samo-

wystarczy

Narodów 
błędy jak

Dzięki olbrzymiemu 
| wysiłkowi wielkich i małych demo- 
jkracyj światowych udało się w 

końcu pokonać zjednoczony impe­
rializm faszystowsko-hitlerowski. 
I znowu dzieje tej strasznej wojny 
wywołały u wszystkich ludów pra­
gnienie niedopuszczenia do dalszej 
rzezi ludzkości. Wyrazem tych ten­
dency] jest powołanie do życia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Błędy przeszłości zmuszają narody 
do szukania takich dróg i sposo­
bów, aby ludzkość, nauczona do­
świadczeniami pierwszej 1 drugiej 
wojny światowej, stworzyła na­
prawdę realne warunki do zabez­
pieczenia pokoju świata. Narodzi--- - - ----------- ------------------------------------ —- aniaia. narOUZl-

chody, poza tym narzędzia pracy i I nom O. N. Z. nie towarzyszy ani 
maszyny oraz środki lecznicze. I naiwna wiara s okres., n»„OwCvi..naiwna wiara z okresu genewskie-
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go, ani frazeologia Briandów, ani 
ślepy entuzjazm bez oparcia się o 
rzeczywistość bytu narodów, ale 
towarzyszy surowy realizm, bez 
którego nie można zbudować trwa­
łego pokoju. Organizacja Zjedno­
czonych Narodów przyświeca prze­
de wszystkim idea sprawiedliwo­
ści.. Bez sprawiedliwości bowiem 
nie może być harmonijnej współ­
pracy narodów wielkich i małych. 
O. N. Z. musi stworzyć warunki 
szczerości i wzajemnego zaufania. 
Bez tych elementów, które są pod­
stawą jakiejkolwiek między ludź­
mi współpracy, nie można stwo­
rzyć nawet zrębów organizacji 
międzynarodowej Zdajemy sobie 
z tego sprawę, że jest to praca 
obliczona na dłuższą metę. Wy­
maga ona dużo cierpliwości, wni­
kliwości i zrzeczenia się zachłan­
nych egoizmów narodowych. Przy 
dobrej woli cele wytknięte przez 
O. N. Z. dadzą się osiągnąć. Gra 
idzie o wielką stawkę, bo o pokój 
1 szczęście narodów, nękanych nie­
ustannymi wojnami, które wtrąca­
ją ludzkość w otchłań barbarzyń­
stwa.
W pozytywnych obradach O. N. Z. 

szczególnie zainteresowana jest 
Polska, jako kraj, który z racji 
swego położenia geograficznego był 
wielokrotnie teatrem wojny. To 
też Naród Polski wraz z innymi 
narodami miłującymi pokój * oka­
zji pierwszych obrad O. N. Z. wie­
rzy, że nowa organizacja światowa 
spełni pokładane w niej nadzieje 
i w owadzi ludzkość na szlak 
trwałego pokoju i szczęścia wielu 
pokoleń.

Francja nie zgodzi się na złączenie Niemiec
LONDYN (dr). Do Koblencji 

przybył dowódca francuskich władz 
okupacyjnych w Niemczech, oświad­
czając, że Francja będzie się sta­
nowczo sprzeciwiała temu, by pań-

stwa niemieckie złączone zostały w 
Rzeszę. Francja również nie zgodzi 
się na to, by Nadrenia i Zagłębie 
Ruhry podlegały centralnej kontroli 
niemieckiej.

Napad na pociąg z towarami UNRRA
WARSZAWA (PAP-dr). Na tra­

sie kolejowej Częstochowa—Lubliniec 
dokonano niesłychanie śmiałego na­
padu na pociąg towarowy z towara-

mi UNRRA, który został kompletnie 
obrabowany. Zawezwana milicja zdo­
łała przychwycić 15 bandytów i ode­
brać im część zrabowanego towaru.

Z za kulis stosunków w Bułgarii
LONDYN (dr). Generalissimus 

Stalin wydał na Kremlu obiad dla 
premiera bułgarskiego Georgiewa. 
Jak wiadomo, Georgiew udał się wraz 
z min. spraw wewnętrznych i zagr. 
Bułgarii do Moskwy, na skutek roz-

bicia rozmów i odmowy ze strony o- 
pozycji wejścia do rządu w myśl po­
stanowień uchwał konferencji mo­
skiewskiej.

Obiad na Kremlu przeszedł w miłej 
atmosferze.

Anglia zmieni kurs polityki zagranicznej
LONDYN (dr). Angielska Rada 

Ministrów zebrała się na posiedzenie, 
by omówić wszystkie sprawy, stojące 
w związku z sesją ONZ. Według 
wiadomości nieoficjalnych Bevin 
przedłożyć miał na tym posiedzeniu 
projekt gruntownej zmiany polityki

zagranicznej Wielkiej Brytanii. An­
glia nie jest dość silna — stwierdził 
min. Bevin — by móc utrzymać ta­
kie stanowisko, jak Stany Zjednoczo­
ne, czy Związek Radziecki. Dlatego 
byłoby raczej wskazane, by skupiała 
wkoło siebie średnie i małe państwa.

Żydzi amerykańscy przeciwni wstrzymywaniu
emigracji do Palestyny

Min. Świątkowski zwiedza 
obozy śmierci

WARSZAWA (PAP-dr). Minister 
sprawiedliwości Świątkowski, jako 
przewodniczący głównej komisji dla 
badań zbrodni niemieckich, udał się 
do Łambinowic (Lamsdorf) na Śląsk 
Opolski, by zwiedzić tereny b. obo­
zów i masowych grobów jeńców. W 
towarzystwie min. Świątkowskiego 
znajduje się główny przedstawiciel 
Polski na procesie norymberskim 
oraz prokurator Sądu Najwyższego, 
jak również przedstawiciele PAP 
i TASS. W Opolu delegacja polska 
spotkała się z radziecką, skąd udała 
się wspólnie do Łambinowic.

Skazanie denuncjantki
LUBLIN (PAP-G). Specjalny Sąd 

Karny w Lublinie skazał na karę 
śmierci Klofekt Anielę, oskarżoną o 
wydanie w ręce Niemców obywateli 
polskich, pochodzenia żydowskiego.

LONDYN (dr). Z Palestyny do­
noszą o dalszych niepokojach. Prasa 
arabska ogłasza dalsze szczegóły boj­
kotu wyrobów żydowskich.

Ibn Saud spotkał się z królem egip­
skim Farukiem. Spotkaniu temu 
przypisuje się wielkie znaczenie, gdyż 
niesłychana popularność ligi pan- 
arabskiej i skłonności króla Faruka 
do współpracy z mocarstwami zacho­
du wskazują na owocny wynik obrad.

W Waszyngtonie anglo-amerykań- 
ska komisja dla spraw Palestyny 
przesłuchiwała wybitnych Żydów a-

merykańskich w sprawie ich stano­
wiska wobec Palestyny jako państwa 
żydowskiego. Wszyscy opowiedzieli 
się za tym, by Anglia, jako państwo 
mandatowe nad Palestyną nie kładła 
tamy jak największej imigracji i ko­
lonizacji Żydów do Palestyny.

Z Berlina donoszą, że z 2.000 Ży­
dów, którzy zniknęli z radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec, znajdu­
je się co najmniej 500 w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej, gdzie spo­
dziewany jest dalszy przypływ Ży­
dów.

Zbrodniarze przed Sądem Specanym

Sujata, kuiu uienaacA'
Między strefami okupacyjnymi 

w Niemczech nastąpiła wymiana 
grup obserwacyjnych. W skład 
delegacji radzieckiej, która wyje­
chała do amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej weszła m. in. kobieta 
w randze kapitana. Wymiana 
grup obserwacyjnych następuje na 
skutek porozumienia zawartego 
swego czasu między gen. Eisenho­
werem a marsz. Żukowem.

Zarządzeniem marsz. Montgome­
ry wszyscy Niemcy, mieszkańcy 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, raz
jeszcze wezwani
posiadanej broni, z tym, że nikogo 
nie pociągnie się do odpowiedział* 
pości za to, że dotychczas jeszcze 
broni nie oddał.

WARSZAWA (PAP-Gdr). Spe­
cjalny Sąd Karny w Krakowie roz­
patrywał sprawę Karola Pisza, volks- 
deutscha, funkcjonariusza „hilfspoli- 
zei“ przy komendzie żandarmerii. O- 
skarźony urodził się i wychował w 
Polsce i do 1939 r. posiadał obywatel­
stwo polskie. Z chwilą wkroczenia 
Niemców, Pisz od razu zadeklarował 
swoją przynależność do narodu nie­
mieckiego, a następnie wstąpił do­
browolnie do niemieckiej policji po­
mocniczej. Przez 5 lat systematycz­
nie i nieprzerwanie dopuszcał się 
zbrodni na ludności cywilnej. Jak 
wynika z zeznań świadków, Pisz jest 
sprawcą masowych egzekucji w Li­
manowej i okolicy. Niezliczoną ilość 
Polaków i żydów oskarżony bądź u- 
śmiercał własnoręcznie, bądź też 
współuczestniczył w aresztowaniach 
i egzekucjach. On też przyjmował ra­
porty od konfidentów, przekazując je 
władzom niemieckim. Mentalność 
wyzutego z wszelkich uczuć zbrodnia 
rza najlepiej charakteryzują jego 
własne słowa, wypowiedziane przed 
Sądem: „Dobrze mi było w Polsce, 
żadnej krzywdy od Polaków nie do­
znałem. Uważam, że jestem niewin­
ny, gdyż rozstrzeliwałem ludzi na roz­
kaz władz. Wyrzutów sumienia nie 
mam, drugi raz uczyniłbym to samo, 
gdybym raz jeszcze znalazł się w po­
dobnych warunkach".

Uważając, że Karol Pisz winien 
zostać na zawsze wyeliminowany ze

społeczności polskiej, Specjalny Sąd 
Karny w Krakowie skazał go na karę 
śmierci.

Na Sycylii wybuchły zamieszki se­
paratystów. W obrębie Palermo do­
szło na tym tle do krwawych rozru­
chów. W południowych Włoszech 
natomiast odbywają się demonstracje 
bezrobotnych.

Gubernator Indy) Holenderskich 
wraca do Amsterdamu z Londynu, 
gdzie odbył rozmowy z członkami 
rządu angielskiego, w sprawie no­
wych projektów dla indonezyjskiego 
ruchu oporu.

Król Jerzy spotka się 
z księciem Windsoru

LONDYN (dr). W Londynie od­
będzie się -spotkanie króla Jerzego z 
jego bratem, księciem Windsoru, 
który zatrzymał się u swej matki, 
królowej Marii i zamierza pozostać 
w Londynie kilka dni.

Likwidacja przedsiębiorstw 
niemieckich

LONDYN (PAP-Gdr). Agencja 
Reutera donosi, że przedstawiciele 
Związku Radzieckiego, Francji Wiel­
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych przeprowadzają rozmowy ce­
lem ustalenia, jakie działy przemysłu 
niemieckiego mają być zlikwidowane 
a jakie mają pozostać dla produkcji 
pokojowej.

Według układu poczdamskiego, do 
1. 2. 1946 r. wielkie mocarstwa mają 
ustalić dokładną listę przedsiębiorstw 
niemieckich w strefie zachodniej, któ­
re mają być zużyte dla odszkodowań 
wojennych.

Komuniści holenderscy 
domagają się niepodległości

Indonezji
LONDYN (PAP-dr). Na odbywa­

jącym się w Amsterdamie zjeździć 
holenderskich przywódców komuni­
stycznych powzięto rezolucję, doma­
gającą się przyznania niepodległości 
Indonezji i uznania rządu jawaj- 
skiego.

Bardossy będzie wisiał
LONDYN (dr). Podanie o ułaska­

wienie Bardoss/ego zostało odrzuco­
ne. Wyrok śmierci stał się wobec te­
go prawomocny.

W związku z faktem tym rząd ju­
gosłowiański wycofał swój wniosek 
o wydanie Bardossy'ego władzom ju 
gosłowiańskim. Nic więc nie stoi już 
na przeszkodzie, by wyrok śmierci 
na b. premierze węgierskim, który 
wypowiedział wojnę Rosji, został wy­
konany.

O nową konstytucję 
francuską

PARYŻ (FA). Francuskie Zgro­
madzenie Narodowe powołać ma spe­
cjalną komisję do opracowania nowej 
konstytucji. W skład komisji wej­
dzie 42 deputowanych, reprezentują­
cych procentowo wszystkie partie po­
lityczne.

Aresztowania Niemców
BERLIN (ZAP). Na zarządzenie 

brytyjskich władz okupacyjnych 
zwolnieni zostali ze swych stanowisk 
urzędowych 2 prokuratorzy i 2 sę­
dziowie berlińskiego sądu najwyż­
szego oraz zastępca kierownika ber­
lińskiej służby śledczej. Wszyscy 
wyżej wymienieni udzielali się żywo 
w hitlerowskim ruchu partyjnym i 
znani są z działalności w krajach o- 
kupowanych.

Śp. Adam Didur
Rankiem dnia wczorajszego obiegła 

Polskę smutna wiadomość o śmierci 
jednego z największych polskich śpie­
waków, światowej sławy basa-bary- 
tona Adama Didura. Sp. A. Didur, 
urodzony w 1874 r. w Sanoku, był 
przyjacielem o rok tylko starszego od 
siebie Fiedora Szaliapina. Śp. A. Di­
dur, uczeń W. Wysockiego we Lwo­
wie i Emmericha w Mediolanie, de­
biutował w Rio de Janeiro w 1894 r., 
po czym przez 4 lata był artystą 
słynnej mediolańskiej La Scali. Od 
1899 do 1903 r. występował w operze 
warszawskiej, a od 1908 r. koncerto­
wał jako solista największej opery 
świata Metropolitan Opera Housa w 
Nowym Jorku. Na tym stanowisku 
ułatwiał gdzie i jak mógł polskim ar­
tystom zdobycie sławy i powodzenia, 
m. in. Jan Kiepura, zawdzięcza Mu w 
wielkiej mierze swą artystyczną po­
zycję.

Po pierwszej wojnie światowej 
osiadł na stałe we Lwowie, gdzie po­
święcił się pracy pedagogicznej. O- 
kres okupacji przetrwał w gronie 
swych uczniów i uczennic, jak świe­
tna Calma, Olga Didur, Finze oraz ple­
jady innych w Warszawie, gdzie też 
stracił cały swój życiowy dobytek.

Pomimo podeszłego wieku, natych­
miast po wyzwolęniu Polski, staje do 
pracy w umiłowanym zawodzie, na 
stanowisku profesora konserwatorium, 
organizując operę w Krakowie, Kato­
wicach, a ostatnio we Wrocławiu.

W osobie śp. Adama Didura traci 
Sztuka polska jednego ze swych czo­
łowych, niezmordowanych i najlep­
szych synów, który imię Polski i 
sztuki polskiej zaniósł daleko poza 
granice Macierzy.

Cześć Jego pamięci!
J. Jasieński.

Uruchomienie linii 
kolejowej

KATOWICE (PAP-dr). Zniszczo 
na na skutek działań wojennych sieć 
komunikacyjna Kędzierzyn — Dzie­
dzice — Opole — Pyskowice została 
naprawiona i oddana do użytku kolei.

Kiedy będę nowe wybory 
w Rumunii?

LONDYN (PAP-dr). We wtorek 
odbyło się -nadzwyczajne posiedzenie 
rumuńskiej rady ministrów pod prze­
wodnictwem premiera dr Grozy i z 
współudziałem dwóch nowych człon­
ków gabinetu.

Rada Ministrów rozpatrywała za­
lecenia konferencji moskiewskiej w 
stosunku do Rumunii i rozpisania sr 
jak najkrótszym czasie wyborów rł> 
zgromadzenia ustawodawczego. W 
wyborach udział wezmą wszystkie 
partie demokratyczne i antyfaszy­
stowskie.

trybunał norymberski przystąpiłdo oskarżeńindymidualnycfi

„Goering gorszy od Hitlera”

Z dzisiejszych Ulitmiec

„Chrześcijaństwo" w Niemczech
W specjalnej audycji radia londyń­

skiego dla katolików niemieckich 
prof. Hans Huber zaapelował do 
chrześcijańskich uczuć Niemców.

Z audycji tej dowiedzieliśmy się, że 
najlepsi' dziś dla Niemców są wczo­
rajsi ich wrogowie. Gdy nawet An­
glicy i Amerykanie pomagają dziś 
Niemcom, gdy państwa neutralne 
Szwajcaria i Szwecja udzielają im wy­
datnej pomocy, gdy Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż wysyła do Niemiec 
transport za transportem żywności i 
odzieży — sami Niemcy nie czynią 
niczego dla ulżenia niedoli swoich 
rodaków. Przed wysiedlonymi swy­
mi braćmi, jak dożdactujemy się z au­

dycji radiowej, Niemcy zamykają 
drzwi, nie wpuszczając ich do miesz­
kań. Prof. Huber twierdzi, że tysiące 
bezdomnych tuła się po Niemczech, 
nago, boso i głodno i że coraz częst­
sze są wypadki zmarznięcia lub śmier­
ci z wyczerpania pod płotem czy w 
rowie przydrożnym. Dzisiejszy Nie­
miec na wszystko to patrzy obojęt­
nie.

Tak wyglądają w Niemczech „uczu­
cia chrześcijańskie"! Po co dbać o 
zgłodniałych rodaków — myślą prak- 
tyczni Niemcy, — kiedy wyręczają 
nas w tym świetnie nasi nieprzyja­
ciele! Czy można odmówić im racji?

NORYMBERGA (FA). Po na­
świetleniu sprawy prześladowania 
religii i kościoła w Austrii, oskarży­
ciel amerykański omówił prześlado­
wanie kościoła w Czechosłowacji i w 
Polsce.

Oskarżony Frank odpowiadać bę­
dzie za to, że do stycznia 1941 r. za­
mordowano w Polsce 700 duchow­
nych, przy czym w obozach koncen­
tracyjnych znajdowało się ogółem 
3.000 księży. W tzw. „Warthegau" 
z 6 biskupów tylko 1 pozostał przy 
życiu, ale i ten zamknięty był w o- 
bozie koncentracynym. Ż 2.800 księ­
ży zamkniętych w Dachau, zmarło 
do kwietnia 1945 r. — 2.000.

Na rozprawie przedłożono również 
dokumenty watykańskiego podsekre­
tarza stanu, który zwracał się do 
Hitlera i Rosenberga z interwencją 
w sprawie prześladowań. Na 20.000 
Polaków w Poznaniu, Niemcy pozo­
stawili tylko 4 duchownych.

Z kolei sędzia Jackson wykazał 
bezpodstawność wniosku obrońcy Kal- 
tenbrunnera, który twierdził, że ko­
mendant obozu koncentracyjnego 
Koch skazany został na karę śmierci 
przez dowództwo „SS“, kiedy okru­
cieństwa popełniane przez niego w o- 
bozie zostały ujawnione. Okazuje 
się, że Koch skazany został nie za 
okrucieństwa swoje, ale za sprzenie­
wierzenie pieniędzy i zamordowanie 
jednego z więźniów, który go wyle­
czył z syfilisu i tajemnicę tę zdradził 
wobec innych.

Trybunał przystąpił do oskarżeń

indywidualnych, przy czym na pierw­
szy ogień poszedł Goering. Oskarży­
ciel nazwał go bardziej niebezpiecz­
nym od Hitlera. Nie było sprawy, 
w której by Goering nie maczał pal­
ców. W chwili wymienienia jego na­
zwiska Goering szeroko się uśmiechał 
i rozglądał po oskarżonych, z których 
jednak nikt na niego nie zwrócił u- 
wagi. W miarę czytania oskarżenia 
przestał się jednak uśmiechać. Z ust 
oskarżyciela Albrechta padało oskar­
żenie o zamordowanie Roehma, o 
prześladowanie Żydów i o udział w 
akcji deportacji ludności na roboty 
przymusowe. Jeszcze w styczniu 1939 
roku Goering określił postępowanie 
wobec Żydów za „bardzo jeszcze ludz­
kie". Jak stwierdził sekretarz Hitle­
ra Bormann w protokóle, po tym o- 
świadczeniu Hitler wydał nowe za­
ostrzające zarządzenia co do Żydów, 
których od tej chwili uważano za 
dzicz, na którą dowolnie można po­
lować.

Prokurator określił Goeringa jako 
wroga ludzkości nr 2 i sprawcę dru­
giej wojny światowej. On był twórcą 
gestapo i obozów koncentracyjnych, 
w których umieszczano przeciwników 
politycznych, on był wykonawcą plo­
nu 4-’etniego. On nakazał ograbie­
nie ZSRR, gdyż wojsko niemieckie 
miało się utrzymać na koszt Rosji, a 
poza tym w miarę możliwości linii 
komunikacyjnych — skonfiskowane 
mienie wywieźć do Niemiec.

Następnie odczytano materiał ob­
ciążający Ribbentropa. Służył on

partii narodowo-socjalistycznej już 
od 1930 r. Imponował on Hitlerowi 
swoimi szerokimi znajomościami i ma­
nierami „komiwojażera win“. W 1938 
roku Ribbentrop mianowany został 
min. spraw zagr. Rzeszy.

Latem 1939 r. oskarżony odbył 
pierwszą konferencję z włoskim min. 
spraw zagr. hr. Ciano, który w pa­
miętnikach swoich zanotował nastę­
pujący szczegół tej rozmowy: „Czego 
chcecie: Gdańska czy korytarza? — 
zapytałem Ribbentropa — pisze hr. 
Ciano. Spojrzał na mnie wówczas 
swoim zimnym i przeszywającym 
wzrokiem i rzucił w odpowiedzi: 
„Chcemy wojny!"

Ribbentrop, słuchający tego oskar­
żenia, nie zmienił wyrazu swej ska­
mieniałej twarzy, która stała się mo­
że jedynie tylko w odcieniu bardziej 
szara niż zwykle.

Ribbentrop zabiegał w czasie swej 
kariery o wciągnięcie Hiszpanii do 
wojny i spowodowanie gen. Franco 
do napaści na Gibraltar. Następnie 
kilkakrotnie usiłował skłonić Japonię 
do napadu na Związek Radziecki, 
chcąc tym spowodować odciążenie 
frontu niemieckiego w Europie.

Jak donoszą z Norymbergi, adwo­
kat Ribbentropa dr Sauter zrzekł się 
jego obrony. Oficjalnie będz:e go je­
dnak bronił do chwili, aż Ribbentrop 
nie znajdzie nowego obrońcy. Kon­
flikt z adwokaterh powstał po-'ohno 
na skutek różnicy zdań między nim 
a Ribhentropem w sprawie sposobu 
prowadzenia obrony.
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Nasz Wielki Celi
Sięgnąć wspólnie żywiołowym i 

zorganizowanym wysiłkiem po 
wszystkie żywotne siły narodu pol­
skiego, by odbudować kraj i zbli 
żyć go do ideału dziejotwórczego.

Realizując to wielkie historyczne 
zadanie, zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z tego, że dzieło nasze bę­
dzie przedstawiało taką wartość, 
jaką stworzy wkład wniesionej 
weń efektywnej pracy.

Na barki tych, co przetrwali, 
spadło ciężkie zadanie rozwijania 
naszej kultury duchowej, odrobie­
nie ogromnych zniszczeń wojen­
nych i kilka lat straconego czasu 
twórczego. Jest to zadanie, które 
przypada narodom raz w ciągu ca­
łej jednej epoki. Musimy je spełnić 
po niebywałych w historii zniszcze­
niach i w niesłychanych trudno­
ściach. Dokonać tego nie mogą 
jednostki lub tylko pewne grupy 
społeczeństwa, potrzebne tu są 
wszystkie siły narodu, całego zjed­
noczonego społeczeństwa, skoncen­
trowane na zasadzie najszerzej 
pojętej demokracji, nieustannej 
współpracy władzy, społeczeństwa, 
partyj politycznych i zjednoczone­
go ruchu zawodowego.

Wielkie to historyczne dzieło wy­
maga powszechnego, radosnego i 
żywiołowego zrywu twórczego, jak 
również ożywienia wszystkich 
szlachetnych bodźców, pobu­
dzających do najefektowniej­
szego chwytu w pracy, bodźców, 
wznoszących w serca Polaków emo­
cję, zapał, szczerą wolę, entuzjazm 
twórczości tak bardzo potrzebny do 
pokonania trudności. Tworząc, mu­
simy sobie uświadomić fakt, że 
nietylko od ilości wykonanej pracy 
będzie zależała wartość, którą two­
rzymy, lecz również od jej Jakości. 
Dopiero iloczyn z ilości pracy 1 je] 
wartości właściwe] daje nam war­
tość.

Jest to synteza równania, które 
można nazwać równaniem warto­
ści pracy ludzkiej. Brzmi ono:

Wartość danej pracy ludzkiej 
równa się ilości wykonanej pracy, 
pomnożonej przez jej wartość wła­
ściwą.

Tworząc, mamy dwie możliwości, 
pozwalające na osiągnięcie nafwyź 
szych wartości w danym okresie 
czasu:

Pierwsza — idąca w kierunku 
dostarczenia maksymalnej ilości 
pracy,

Druga — idąca w kierunku zwię­
kszenia Jakości, to Jest wartości 
właściwej pracy.

Sprawdzianem wyzyskania pier­
wszej możliwości jest wydajność, 
szybkość i styl wykonania pracy. 
Natomiast wartość właściwa jest 
uzależniona od kwalifikacji pracy, 
obejmującej przygotowanie zawo­
dowe, stopień odpowiedzialności, 
ryzyko, warunki robocze itp.

Ważnym jest więc nie tylko ile- 
lecz również Jak pracujemy. O Jed­
nym i drugim decyduje człowiek. 
Od jego woli do pracy, od jego 
kwalifikacji, przygotowania zawo­
dowego, poczucia odpowiedzialno 
ści i obowiązkowości zależy war­
tość tego, co tworzy.

Wartość pracy wykonanej przez 
obywatela w państwie jest wyra­
zem jego wartości osobistej jako 
obywatela i zarazem autorytatyw­
ną legitymacją jego uprawnień.

Wartość ta jest jego niezaprze­
czalną prywatną własnością i sta­
nowi jedyne objektywne, słuszne i 
sprawiedliwe kryterium prawa 
prywatnej własności.

W myśl tego rozumowania do­
chodzimy do współczesnej genezy 
prawa własności prywatnej, opar­
tej na głębokim poczuciu sprawie­
dliwości i godności człowieka pra­
cy. Zasadę tę można sformułować 
następująco:

Własność prywatną obywatela w 
państwie stanowi suma wartości 
pracy osobiście wykonanej. Wszy­
stko inne, co posiada, jest posiadło­
ścią zdobytą mniej lub więcej le 
galnie, stanowiącą majątek spo­
łeczny.

Własność się zapracowuje, są to 
zaoszczędzone wartości własnej, go­
dziwie wykonanej pracy.

Godność dla człowieka pracy wy­
raża się szacunkiem dla jego pracy. 
• tym samym więc również dla

S. p. pof.
Polski świat naukowy okrył się 

ciężką żałobą. W dniu 8 stycznia 
br zmarł w Krakowie jeden z naj­
znakomitszych uczonych polskich, 
wybitny historyk prawa i autor 
licznych dzieł naukowych z zakre­
su historii polskiej, człowiek nie­
pospolitego umysłu i serca i de­
brze Ojczyźnie zasłużony obywr-

śp. STANISŁAW KUTRZEBA

Stanisław Kutrzeba sprawie nowego prawa 
mćSieńskiego

WARSZAWA, 7. 1. 1945- Wśród 
prezes Polskiej Akademii Umieją;-8wielu dekretów i ustaw uchwale- 
ności staje na czele dźwigającej £ nych na dziewiętnastej sesji Kra- 
slę po katastrofie wojennej do nc-^jowej Rady Narodowej znalazła sir: 
wego życia pierwszej polskiej ii -> również, Jak Już donosiliśmy, usta 
stytucji naukowej, której reaktywi-^ wa w sprawie nowego prawa mai- 

iwuiue uieijjisuia, &auawaue zacjl poświęca cały swój zapał i8żeńskiego.
okupanta społeczeństwu polskie-' resztki swych sił. Jako przedsta-^ W dyskusji nad tą ustawą z<-

wyższa polska uczelnia oddajel dając swą głęboką wiedzę na uży-8 
hołd wielkiej pracy świetnego u-' 
czonego, mianując Go rektorem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W latach okupacji prof. Stani­
sław Kutrzeba zostaje w kraju, 
znosząc mężnie i z godnością po­
tworne cierpienia, zadawane przez

tek odradzającej się Polski. Jako^

mu a zwłaszcza jego najwybitniej- wiciel społeczeństwa polskiego w 8 brał głos m.in. prezes klubu Stroi- 
szym przedstawicielom naukowym, kraju udaje się wespół z prof \nictwa Pracy ob. Felczak, który 

niemiecka Adamem Krzyżanowskim na histc- 8 złożył oświadczenie, że Klub Stro' 
ryczną konferencję do Moskwy. \ nictwa Pracy wita z uznaniem 
której wynikiem było powstanie Inicjatywę rządu w sprawie un’ 
Rządu Jedności Narodowej. C-8fikacji prawa małżeńskiego w Pa 
statnio, jako członek Stronnictwa see, niemniej jednak ze względu 
Pracy, miał zasiąść w Krajowej / na to, że niektóre postanowień 
Radzie Narodowej w charakterze^ ustawy, zdaniem Klubu S. P. r< 
posła. Gwałtownie pogarszający Ź luźniają nierozerwalność związ 
się stan Jego zdrowia nie pozwolił ' małżeńskiego (co jest sprzeczne 
Mu już na pełnienie tego obowiąz-Z ideowymi założeniami Stro
ku obywatelskiego. ^nictwa) Klub nie może głosowi

Odszedł od nas piękny człowiek, ✓ za przyjęciem tej ustawy w ci 
znakomity uczony i wielki Polak. / łości.
Odszedł w chwili, gdy Polsce i^ W głosowaniu jawnym, któ. 
światu naukowemu tak bardzo był /, następnie się odbyło, posłowie 
potrzebny. Z tym większą więc też £ Klubu Stronnictwa Pracy wstrzy- 
żałobą żegna Go świat naukowy / mali się od głosowania. Ustawr 
i całe społeczeństwo polskie. ? została przyjęta przygniatającą 

'większością głosów solidarnie głc
_ * "U /sujących Klubów PPS, PPR, Stron-

Stefan -Kcaupe nictwa Ludowego, Stronnictwa De­
sa ■ . »■ > aa m a ■ “ ■ mokratycznego i Polskiego Stron-

Wartość Z em Zachodnich te -4—• m ‘ w

Brutalna zbrodnlczość 
nie cofa się przed wielkim nauko­
wym nazwiskiem świetnego histo­
ryka, mającego ustaloną sławę w 
międzynarodowym świecie nauko­
wym, ale wtrąca Go również we­
spół z innymi uczonymi polskimi 
do obozu koncentracyjnego Ka­
tusze znoszone w Oranlenburgu nie 
zdołały złamać prof. St. Kutrzeby, 
ale oczywiście, w ogromnym sto­
pniu nadwątliły zdrowie 6f-kllko- 
letniego spracowanego niestrudzo­
nym życiem człowieka.

Mimo to prof. St. Kutrzeba, po 
wyzwoleniu Ojczyzny, staje na­
tychmiast w pierwszym szeregu 
polskich pracowników naukowych.

Polska centralnym ośrodkiem Europy r Na powyższym dyskusję w 
te ziemie przeszła wojna. — Należy sprawie nowego prawa małżeń- 
je więc odbudować. — Pionierom na-^skiego zamykamy, stwierdzając, że 
szym na tych ziemiach należy dowieźć^ jako organ Str. Pracy, obowiązuje 
żywność i zagwarantować bezpie-^nas stanowisko zajęte przez klub 
czeństwo. parlamentarny Stronnictwa.

Po odbudowaniu odzyskane tereny^ REDAKCJA
nie tylko będą mogły konkurować z "
centralnymi obszarami Polski, ale bę­
dą je pod niektórymi względami prze­
wyższać. Przez dojście do Odry zdo­
byliśmy ważną arterię komunikacyj­
ną, która służyć nam będzie jako ta­
nia droga dla transportu naszego wę­
gla do portu w Szczecinie, co poważ­
nie odciąży nasze porty w Gdańsku 
i Gdyni. Sądzić należy, że przygnia­
tająca większość społeczeństwa przy­
zna słuszność ministrowi ziem zacho­
dnich obyw. Gomułce, który oświad­
czył na posiedzeniu KRN, że „ze 
wszystkich ważnych i najważniej­
szych zagadnień, które stoją przed 
Rządem i narodem i oczekują rozwią­
zania, nie ma ważniejszego zagadnie­
nia, jak ziemie odzyskane".

Granice zachodnie sa nieodzownym 
warunkiem przebudowy naszej struk­
tury gospodarczej oraz warunkują 
trwałość bezpieczeństwa Polski, osła­
biając możliwość odrodzenia agresji 
niemieckiej. Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych planuje prace na dużą ska­
lę, a mianowicie zamierza przesiedlić 
do lipca br. około l'/t miliona Niem­
ców do Rzeszy i osiedlić 2‘/s—3 milio­
nów Polaków. W tej cyfrze przewi­
dziano około 800 tys. repatriantów z 
Ukrainy, Białorusi i Litwy, którzy 
przywiozą ze sobą około 600 tys. 
sztuk inwentarza żywego, w czym 
przeszło 150 tys. krów i 100 tys. koni. 
Państwo zmuszone jest dostarczyć 
tym ziemiom 600—700 tys. ton zboża 
i tyleż ziemniaków, poza tym duże 
ilości cukru, nasion oleistych itp. 

jego własności. Tylko głęboki sza- Igdzie praca ludzka nie jest punk-|llość osiedleńców jest jeszcze zupeł- 
cunek dla własności pry watnej | tualnie i należycie wynagradzanej nie niewystarczająca tak, że obowią- 
człowieka pracy, kimkolwiek on 
będzie, rolnikiem, robotnikiem, u- 
rzędnikiem, rzemieślnikiem, kup­
cem lub artystą może wzbudzić 
zdrową inicjatywę prywatną i pod 
nieść wydajność pracy.

Jest to ważne szczególnie tu na 
terenach odzyskanych.

Brak aktu nadania własności 
polskiemu chłopu. robotnikowi, 
rzemieślnikowi, kupcowi i innym 
rzetelnym pionierom zachodu, któ­
rzy w bardzo trudnych warunkach 
uruchomili zdewastowane ponie­
mieckie gospodarstwa i warsztaty, 
wpływa hamująco zarówno na ak­
cję osadniczą, jak i na rozwój tu­
tejszego życia gospodarczego. Każ­
dy dzień zwłoki jest niepowetowa­
ną stratą zdrowych i najżywotniej­
szych sił narodowych na ogólną 
szkodę naszej odradzającej się go­
spodarki.

Sposób ustosunkowania się do 
pracy ludzkiej jest wyrazem ist­
niejącej kultury i moralności. Tam,

Prof. Stanisław Kutrzeba zmarł 
w 70 roku niestrudzonego żywota 
w mieście, w którym stała Jego 
kolebka i z którym przez całe ży­
cie był związany — w Krakowie. Przez odzyskanie ziem zachodnich
Tutaj miał swą pracownię naukcJPolska stała się centralnym ośrodkiem 
wą, stąd szły w świat Jego liczne ;EuroPY- z kraju w większej części 
o coraz większym walorze nauko- ro'n'cze9° staliśmy się krajem rolni- 
wym książki. Tu pod Wawelem 
zbierał żniwo swej znakomitej 
pracy.

Ur. 1876, wcześnie, bo już w 26 
roku życia mianowany został do­
centem 1

czo-przemysłowym, zdolnym do wy­
żywienia swoich obywateli i do za­
spokojenia popytu krajowego na naj­
ważniejsze artykuły przemysłowe. 
Zdobyliśmy pokłady węgla jedne z 

__ •-—/ Uniwersytetu Jagiellon- naizasobnieiszYch * Europie. Wza- 
skiego 1 to na podstawie pierw- Inian za nie możemy zjnnych krajów, 
szych swych prac, a mianowicie: 
„Historii rodziny Wierzynków". 
wydanej w r. 1899 i w dwa lata 
później opublikowanych „Sądów 
grodzkich i ziemskich w wiekach 
średnich". W r: 1993 ukazuje stęj
Jego wyborne dzieło „Handel Pol-’czącY w sobie 4800 tys' ,ha uźYtkow 
ski ze Wschodem w wiekach śr€. rolnych i 3050 tys. ha lasów - razem 
dnich" oraz wybitne studium „Stc- Prawi.e 8 milionów ha. Na zachodnich 
nowisko prawne żydów w Polsce rubieżach znajduje się 235 tys. zakła- 
___ ... W r. 1905 ukazują się dów przemysłowych. Przed wojną 
pierwsze tomy dzieła o epokowym wydobywano na tych terenach prze- 
w nauce naszej znaczeniu „His! - szło 31 milionów ton węgla kamień- 
ria ustroju Polski w zarysie". One 
to przyniosły autorowi zaszczytny 
tytuł profesora dawnego prawa 
polskiego Almae Matris Cracovien- 
sis. Wspomniane dzieło ukończył 
prof. Stanisław Kutrzeba w r. 1917. 
Do następnych Jego prac, obejmu­
jących okres historii narodu pol­
skiego od 1914 do 1922 r„ i 
„Polska Odrodzona", której ukaza­
ły się cztery wydania. Z kolei wy­
chodzi drukiem „Polskie prawo pc- 
lityczne według traktatów" (1923 
r.), wreszcie „Polska współczesna, 
trud i wartość Państwa Polskiego" 
(r. 1926). W rok po ukazaniu 
się tej głębokiej pracy naukowej 
powierzono znakomitemu uczone­
mu zaszczytną godność sekretarza 
generalnego Polskiej

nie posiadających tych czarnych dia­
mentów, sprowadzać surowce, maszy­
ny i artykuły, których na razie nie 
jesteśmy jeszcze zdolni wytwarzać. 
Obszar odzyskany na zachodzie wyno­
si 101 tys. km! powierzchni, miesz-

w XV w.“. Przed wojną

nego i około 17 milionów ton węgla 
brunatnego. 1400 tys. ton rudy cyn- 
kowo-ołowianej, 40 tys. ton rudy że­
laznej, 281 tys. ton rudy miedzianej 
i 70 tys. ton rudy niklowej. Więc 
węgla wydobywano tu o całe 10 mi­
lionów ton więcej niż w przedwojen­
nej Polsce, co wskazuje na zupełne

należy |prawdoPodobie^stwo twierdzenia pla- 
ukaza- nu g°sp°darcze90 Min. Minca, że za 

|3 lata produkcja węgla wynosić bę- 
’dzie 100 milionów ton. Cyfry dotyczą­
ce rudy cynkowo-ołowianej, miedzia­
nej i niklowej stanowić będą o po­
ważnych możliwościach rozwojowych 
naszego przemysłu. Długość linii ko­
lejowych na omawianych obszarach 
wynosi około 11.650 km, co przyczy­
ni się do dobrego obsługiwania pod 

Akademii względem transportowym całego ży- 
Umiejętności, w roku zaś 1932 naj- cia gospodarczego. Naturalnie przez

lub jest przedmiotem spekulacji, 
nie może być mowy o godności dla 
człowieka pracy.

Praca ludzka jest bowiem wyra­
zem życia, jest istotą jego i tak jak 
ono uduchowioną, celową przemia­
ną energii. Pracując, łączymy się 
ze światem i blerzemy czynny i 
świadomy udział w przemianach 
zachodzących nieprzerwanie w 
przyrodzie. Praca nasza, to wysy­
łana z własnych sił życiowych fala 
energetyczna, kontaktująca nas 
bezpośrednio z Wszechświatem, to 
piękna, prawdziwa i najdostojniej­
sza modlitwa do Stwórcy.

Pojmując w ten sposób pracę 
ludzką i będąc wraz z innymi wol­
nymi narodami w toku wykuwania 
nowej lepszej epoki, realizujemy, 
odbudowując kraj, nasz wielki cel, 
którym jest rzecz najgodniejsza, 
rzecz najjaśniejsza, rzecz niepospo­
lita — RZECZ POLSKIEGO LUDU 
PRACY!

Inż. JÓZEF MACIEJEWSKI

zek uprawy kilku milionów ha ziemi 
spada całkowicie na państwo. Mo­
ment ten odegra decydującą rolę w 
polityce żywnościowej naszego naro­
du na cały bieżący i następny rok.

Niemniejsza praca czeka naród pol­
ski w zakresie odbudowy przemysłu 
zachodniego. Żywioł polski, w szcze­
gólności ludzie z inicjatywą, mogą tu 
znaleźć szerokie pole do popisu — 
będzie to praca i patriotyczna i zys­
kowna. Elementy wrogie polskości 
sieją zamęt, twierdząc, że ziemie te 
Polska będzie musiala zwrócić. Prze- 
ciwrie nastawienie psychiczne będzie 
słuszne, a mianowicie przekonanie, Że 
odzyskane ziemie to tereny, które 
nam się należą, to ziemie, którymi 
władali królowie z domu Piastów, ro­
zumiejący dziejowe szlaki pochodu 
polskiego. Nie mniej musimy ukochać 
Wrocław, jak Kraków, nie mniej 
Szczecin jak Gdańsk i Gdynię, (h)

Delegacja
Polonu Amerykańskiej 

we Wrocławiu
WARSZAWA (PAP-G). Przed, 

stawiciele Polonii amerykańskiej od­
wiedzili w czasie swej podróży po 
Polsce Wrocław. Goście zagraniczni 
zwiedzili miasto, interesując się ży­
wo śladami polskości, które przetrwa­
ły aż do dnia dzisiejszego w kościo­
łach, budowlach historycznych, mu. 
zeach itp.

W licznych rozmowach, przepro­
wadzonych z przedstawicielami naj­
szerszych mas Wrocławia, goście a- 
merykańscy uzupełnili wiadomości o 
nowej Polsce oraz informowali w 
swej rozmowie o stosunkach, panują­
cych w Stan. Zjedn. Delegacja wzię­
ła udział w uroczystościach otwarcia 
stałego teatru we Wrocławiu, gdzie 
była witana przez zgromadzoną pu­
bliczność.

O lepsze jutro akademika 
polskiego

W okresie fermentów, które coraz 
więcej niepokoją zatroskane o losy 
młodzieży społeczeństwo, odbywał 
się w Warszawie ogólno-krajowy 
Zjazd, Młodzieży Akademickiej.

Narady szły w kierunku reformy 
studiów wyższych skrócenia czasu 
ich trwania i większego uspołecznie­
nia studiów. W dyskusji nad refera­
tami zasadniczymi, omówiono w pier­
wszym rzędzie sprawę doraźnej po­
mocy dla niezamożnych studentów. 
Zjazd uchwalił rezolucję, w której 
domaga się przede wszystkim odpo­
wiednich pomieszczeń na Domy Aka­
demickie, w których studiująca mło­
dzież' mogłaby w odpowiednich wa­
runkach mieszkać i uczyć się. Drugą 
bolączką wymagającą odpowiednich 
ustaw, jest kwestia pracy zarobko­
wej, umożliwiającej kształcenie się, 
sprawa stałej opieki lekarskiej, przy­
działów asygnat ubraniowych i zni­
żek kolejowych, no i lepsza stała 
aprowizacja.

Zdawałoby się, że wszyscy zgodni 
są co do tego, iż „oczkiem w gło­
wie dzisiejszego społeczeństwa jest 
właśnie akademik, gdy tymczasem 
przytoczono szereg faktów, świadczą­
cych wręcz o wrogim nastawieniu 
pewnych czynników administracji 
państwowej.

Ponad ciasnym kręgiem własnych 
zainteresowań, powinien w każdym 
pracowniku samorządu czy innego 
urzędu dominować głos rozsądku. 
Przecież dzisiejszy student - nawet 
najbardziej potrzebujący pomocy fi. 
nansowej — to człowiek lepszego 
jutra naszej Ojczyzny i temu nie 
należy kamieni rzucać pod nogi.
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n / ; Masowy morderca z Gusen pod kluczem
-w Państwie

Mam poruszyć ,'emat bardzo ak- 
ttnlny w dobie obecnej, a mlanowi 
ds rolę urzędnika jjolskiego w Pol-^ 
see demokratycznej. Podchodzę do^ 
tęgo tematu z poczuciem odpowie- \ 
dna in ości. j

W dobie dzisiejszej, gdy poczuli-^ ___________ ____________
śny się wolnymi, gdy zmora h.tle-k zwróciło się do władz amerykańskich 
rdwska znikła z Europy, a Polska wnioskiem o wydanie Chmielew- 
"zęła żyć pełnym życiem pań- s skiegO w rĘce władz polskich w celu 
iwowym, nie potrzebuję podkre- osądzenda go i wymierzenia mu zaslu- 
lać jak doniosłą rolę spełnia inte- żonej kary za tysiączne jego zbrod- 
igencja pracująca, która skupia w nje Okrutnik ten znajduje się zresz- 
nacznej mierze urzędników róż-^tą na Ogólnej międzynarodowej li- 
vch dykasteryj. Dlatego też urzę-Spcie niemieckich przestępców wojen- 

k musi reprezentować typ lepsze- jjj nych.
Polaka. Ś Sprawą Chmielewskiego zajmuje się
ade wszystko winna cechować | obecnie Prok ’tor Sądu Specjalnego 

żdego urzędnika, czy funkcjona-Sw Katowicach, który przesłuchał już 
sza państwowego, prawość i pa- wielu b. więźniów gusenowskich. Spi- 
otyzm. Musi on zrozumieć, że^suje się właśnie protokóły z wszystki- 
st trybem w skomplikowanej ma- jmi świadkami zbrodniczej działalności 

działa-j Chmielewskiego w Gusen w latach 
w ca- od 1940 do 1942. W tym roku bowiem 
niedo- j Chmielewskiego przeniesiono na sta- 
spraw- nowisko komendanta obozu koncen-

O wydanie władzom polskim b. komendanta obozu Karola Chmielewskiego
' | W amerykańskiej strefie okupacyj- 
1 §nej aresztowano ostatnio potwornego 

S kata obozu koncentracyjnego Gusen
— „ober',"rrnbahn.fuhrera" Kaiola 

^Chmielewskiego (przezwisko obozowe 
S ..Tygrys").
5 Ministerstwo Sprawiedliwości już

ynie państwowej i musi do 
a machiny dostosować się 

cści. Nie może być żadnych 
iągnięć. Tryb musi działać ______ __________________ _______

e, szybko, bez niemiłych zgrzy- ź tracyjnego w Hertogenbosch w Ho- 
>w, dla dobra ogółu społeczeństwa. > landii, a jego miejsce zajął drugi kat 
(usi w zgodnym rytmie poddawać j hitlerowski, Seidler, przybyły do Gu- 
ę dyspozycjom serca machiny pań- £ sen z Oświęcimia.

s wowej, które w stolicy Polski, bi-j 
je równo, nieustępliwie, przekazu- 
,ąc ożywczą krew do wszystkich ar-X 
teryj i komorek organizmu państwo-^ 
-•ego, któremu na imię: WOLNA,

NIEPODLEGŁA, DEMOKRATYCZNA | 
PQLSKA. . |

Wszystkich urzędników, zwłasz- 
cza tych, którzy piastują kierowni-1 
cze stanowiska, na które są zawsze 
zwrócone oczy ogółu społeczeństwa, 
powinien cechować jak najda’ j po- 
sunięty altruizm i życzliwe u= ;un- 
kowanie się do obywateli. Ponadto^ 
szczera chęć współdziałania nad od- 
udową i rozbudową, a po tym urna- X 

cnianiem państwa. Społeczeństwo 
nusi pracować spokojnie pod opie-X 
ą władz, działających zgodnie z u-^ 

jtawami i rozporządzeniami , a na-^ 
de wszystko, przestrzegającymi ści-S, 
śle wszelkich zarządzeń. Obywatel 
Wówczas szanuje prawo i ustawę,^ 
podporządkowuje się jej, gdyż wie, j 
|e nigdy go w żadnym wypadku | 
trzywda ze strony państwa spotkać j 
iie może. 4

Demokracja polska nie kompliku- j 
’je. lecz upraszcza życie społeczne;^ 
łączy wszystkie warstwy pracujące j 
> jedną i zgodną rodzinę, w której 

ma przywilejów, ani dla chłopa, 
robotnika — oddającego na usługi d 
państwa siłę swydh mięśni, ani in- 
teligenta, którego głównylm moto- j 
rem działania jest mózg. Prawa są ? 
te same — ciężary równo rozłożonej 
— i odpowied?;alność jedna. Życie 
jeszeźenie weszło na tory unonnowa- 
ne, płynie ono szybko i każ- j 
dy pracownik w służbie państwowej / 
czy to samorządowej nie wiele maj 
czasu na przemyślanie swych zadań 
i na ich źródłowe naświetlanie. Wal- j 

\ ka o byt absorbuje też wiele czasu /
Zdajemy sobie sprawę, że w pracy j 

państwowej, społecznej i oolitycz- / 
nej, inteligent z natury ’

Obóz Gusen, założony na początku 
1940 r. specjalnie dla Polaków, był 
jednym z najpotworniejszych obozów 
koncentracyjnych w państwie Hitlera 
i Himmlera. Pierwsze transporty Po­
laków z tzw. „Intelligenzaktion" skie­
rowane były po przez różne obozy do 
Mauthausen i Gusen. Gusen słusznie 
nazywany był przez SS-manów „obo­
zem niszczycielskim" (Vernichtungs- 
lager). Zadanie swoje Gusen spełnił 
znakomicie. Z 8.000 Polaków, prze­
wiezionych do Gusen w 1940 r., wy­
szło z obozu z życiem zaledwie 250 — 
czyli 3 proc.! Na 100 Polaków aż 97 
znalazło najokrutniejszą śmierć mę­
czeńską z rąk oprawców Chmielew­
skiego — specjalnie dobieranych 
SS-manów i ściągniętych z różnych 
innych obozów koncentracyjnych nie­
poprawnych niemieckich bandytów- 
morderców w liczbie 200. „Kto z was 
zlikwiduje najwięcej Polaków, może 
liczyć na moje poparcie, a nawet na 
zwolnienie z obozu" — oświadczył 
opryszkom tym po przyjeździe do Gu­
sen arcyłotr Chmielewski.

Z dotychczasowych zeznań świad­
ków zbrodniczych wyczynów Chmie-

Bil, kopał, 
swe ofiary 
im ręce z 
jego za-

lewskiego w Gusen wynika, że Chmie­
lewski wraz ze swoją bandą był 
postrachem całego obozu. Mimo swej 
wysokiej rangi oficerskiej, Chmielew­
ski własnoręcznie wykonywał wyroki 
śmierci, nie czekając decyzji wyż­
szych władz niemieckich, 
zabijał więźniów, wieszał 
na krzyżu, przywiązując 
tylu, co było ulubionym
jęciem. Jeszcze po śmierci swojej 
ofiary Chmielewski pastwił się nad 
zwłokami. 7 najmniejsze uchybienia 
znęcał się nad więźniami sadystycz­
nie. Potworną zabawą Chmielewskie­
go było zmuszanie więźniów do topie­
nia swoich towarzyszy niedoli w do­
łach kloacznych, przy czym w razie 
niewypełnienia 
skazańcy, jak i 
wyroku.

Chmielewski

rozkazu 
niedoszli

rzadko

rzeczy go- y

ginęli tak 
wykonawcy

kiedy był

trzdźwy. W zamroczeniu alkoholo­
wym szalał w całym obozie wraz ze 
zgrają dobranych SS-manów. Straszna 
zwłaszcza była „noc Bartłomieja (29 
lipca 1940 r.), po ucieczce Nowaka z 
Łodzi. Była to noc potworna, składa­
jąca się z mordów, masakry i nieopi­
sanego terroru. Chmielewski często 
w nocy wyrzucał ludzi z baraKów na­
go na deszcz lub na mróz. Każda jego 
orgia pijacka pociągała za sobą licz­
ne ofiary.

Chmielewski urządził w obozie gar­
barnię skóry ludzkiej. Ze skóry po­
mordowanych swoich ofiar kazał spo­
rządzać upominki dla kolegów i dla 
rodziny, jak torebki, abażury do lamp 
itp. Zebrane łotąd materiały dowo­
dowe przeciwko jednemu z najwięk­
szych zbrodniarzy niemieckich prze­
słano do Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści w Warszawie. Wszystkie osoby, 
które zetknęły się z Chmielewskim 
lub wiedzą o zbrodniczej jego dzia­
łalności, proszone są o zgłaszanie do 
Prokuratora Sądu Specjalnego w Ka­
towicach, Penera.

Rozkaz Naczelnego Wodza 
Marszałek Żymierski do żołnierzy polskich 

wracających z Anglii

Jan Kabaciński: Ratusz Poznański

WARSZAWA (PAP-Gdr). Na­
czelny Dowódca Marszałek Michał 
Żymierski, wydał do żołnierzy pol­
skich, wracających z Anglii, nastę­
pujący rozkaz:

W imieniu Rządu Jedności Narodo. 
wej i Naczelnego Dowództwa witam 
was serdecznie wraz z całym naro­
dem na wolnej ziemi ojczystej, nad 
polskim Bałtykiem, witam na naszej 
nowej granicy morskiej, wolnej od 
najeźdźcy.

Gdy w pamiętnym roku 1939 zmu­
szeni byliście opuścić Polskę, widzie­
liście dom palący naszej Ojczyzny, 
słyszeliście jęki mordowanych i kato­
wanych Polaków. Wybiła godzina 
wolności i powrotu dla Was, do Wa­
szych najbliższych, do Ojczyzny nie 
tylko wolnej, ale okrytej chwałą

Dużo się w Polsce zmieniło. Gdańsk 
w którym witamy Was, jest polski na 
zawsze, polską jest Nysa i Odra, 
chłopi dostali ziemię, robotnicy fa­
bryki i chociaż dużo jest jeszcze bie­
dy i niedostatku i nie wszystkie łzy 
otarte, to nigdy nie byliśmy silniejsi, 
jak właśnie dzisiaj.

Wraz z kajdanami niewoli opa­
dły pęta, w jakie okowała kraj reak­
cja, a które ciążyły dawniej kulą u 
nogi.

Powrót wasz do kraju zawdzięcza-

cie Wojsku Polskiemu, KRN, Rządo­
wi Jedności Narodowej, zawdzięczacie 
Związkowi Radzieckiemu, dzięki któ­
remu jesteśmy wolni i niepodlegli.

Wracacie z wysp brytyjskich, które 
broniliście mężnie i godnie. Naród 
Polski jest dumny z tego. Wracacie 
jako zdemobilizowani repatrianci, 
podczas kiedy wojsko z ZSRR i Fran­
cji wróciło z rozwiniętymi sztandara­
mi i zaopatrzone w sprzęt wojenny.

Wasi bracia, którzy jeszcze pozo­
stali za granicą, wrócą także do Oj­
czyzny, gdyż nasza prawda zwycięży 
Raczkiewiczów i Andersa. Wrócą bez 
namów wszyscy ci, którzy czują się 
Polakami, o innych troszczyć się nie 
będziemy. Wiemy, że dokonacie jesz- 
cze wspanialszych czynów niż te, któ­
re okryły was chwałą.

Następnie marsz. Żymierski wydał 
rozkaz przedstawienia do odznaczeń 
wszystkich zasłużonych orężem i w 
zorganizowaniu powrotu do kraju,- 
zdemobilizowania i zaopatrzenia w 
dokumenty poddających demobiliza­
cji, otoczyć opieką rodziny, przydzie­
lić osady wojskowe, oraz w razie po­
trzeby zapewnić pierwszeństwo w re­
patriacji do Polski rodzinom pozo­
stałym w Anglii. Nie podlegającym 
demobilizacji udzielić urlopów wypo­
czynkowych.

KLEMENS OLEKSIK Pierwsza Jaskółka
W obecnej powojennej Europie za­

gadnienie motoryzacji wysuwa się na 
pierwszy plan. Tabor kolejowy uległ 
znacznemu zniszczeniu lub wywiezie­
niu. Brak parowozów, brak wa­
gonów i w pewnej mierze trudności 
zaopatrzenia niektórych odcinków 
drogi żelaznej w potrzebny węgiel, 
wszystko to powoduje że coraz częściej 
zaczynamy myśleć o samochodzie, ja­
ko o najbardziej właściwym w dzi­
siejszych czasach środku komunika­
cji i transportu.

Samochód bowiem nie jest w prze- 
' ciwieństwie do kolei — przywiązany 

z do jakiegokolwiek szlaku, np. szyn, 
j Dzisiejsze pojazdy zmotoryzowane 

naszego życia. Wychowani na hurra nowoczesnej konstrukcji mogą się 
patriotyzmie często bardzo zaprzepasz- swobodnie poruszać zarówno po szc- 
czaliśmy interesy realne narodu. sie, jak i polnej drodze, po błocie, 
takiego wychowania wynikły owe | jak i po piachu. Ta łatwość dociera- 
■guibiące naród zatargi partyjne i X nia samochodów do niemalże wszyst- 
personalne. W walkach tych traci- § kich zamyślonych punktów w terenie 
liśmy niepotrzebnie siły i obniżaiiś- X stanowi o wielkiej wartości gospc- 
my wlasnowolnie swoją powagę w darczej tego środka komunikacji, 
świecie.

Nadszedł czas swobodnego 
dychania powietrzem wolnej 
czyzny. Nie mogą powtórzyć 
błędy przeszłości. Intrygi muszą 
knąć raz na zawsze. Niezgoda 
tyjna musi ustąpić miejsca zgodzie j 
narodowej, 
tyczna. 1 
przy wspólnym narodowym wysiłku, 
wysiłku.

Państwo nasze ma kośc.ec, z do­
brego materiału utworzony; substan 
cją żywą, która go wypełnia, este- 
Śmy my. Substancja musi żyć i żyć £ 
będzie, jeżeli usunie ze swej drogi j 
wszystkie przywary, opory o chara- / 
literze negaty mym. j

Trzy $a€ivy
Trzy salwy. Nie było ich więcej:
Ojciec padł na kolana w ziemię, którą orał.
Ploty rozwartą bramą wyciągały ręce 
i żóraw się u studni uniósł, jak pastorał.

Trzy salwy odbiły się o las; 
przerwały wstęgę ciszy jesiennego ranka. 
Jesienny liść ostatni zrzuciła topola

ruje nad człowiekiem pracującym t ostatnim westchnieniem zamilkła łapanka.
fizycznie, dlatego też powinniśmy /
mu świecić przykładem i w trudzie 3
naszej rodziennej pracy 
niego doradcą, najlepszym 
nikiem. Wówczas osiągnąć 
my mogli zdumiewające wyniki.

Zanim jednak przystąpimy do ta­
kiej pracy, musimy zacząć od siebie 
samych. Musimy zacząć id wyz­
bycia się przykrych, aspołecznych 
i apolitycznych naleciałości wojen­
nych, które 
okupantem i 
wojennym.

W rodaku, 
Kresów, lub 
my widzieć 
clostwo, spekulacja, 
wyzysku,

stać się dla 
powier 
będzie-

■zawdzięczamy naszym 
niezdrowym warunkom

czy to z Pomorza czy 
Polski centralnej musi- 
brata. Serwtlizm szpi 

chęć użycia, 
wybujały indyw’dualizm

— to nie są cechy godne oo'.sk’eg< 
urzędnika Odbudowa 
winna być fundamentem 
stanie gmach polskiej 
Pracowitość, uczciwość.
nie, rzetelność, prawdomówność j’a- 
nowić będą dopiero przynależność 
do frontu demokracji Fałsz obłuda, 
chytrość i podstępność to cechy na­
szego wroga. One muszą znikną
raz na zawsze

Droga prosta, otwarta to szlak 
p. tó:vm w ńn śmv ku 'eo'Z' m -e 
loin k.o-e/i'. Urzędnicy ożywieni 
Auchm współpracy, prawością,

moralności 
na k.órym 

demokracji.
poświęcę

szczerością poczynań, posiadając 
świadomość kierunku i celu działa­
nia, przy swoich niespożytych si­
łach i energii skierowanej w jedno 
łożysko, staną się potężnym ramie­
niem narodu, spełniającym swe za­
danie z dużą precyzją i sprawno­
ścią. Piętrzące się trudności i opory 
winny być tym większym bodźcem 
dla urzędników, otwierając przed ni­
mi nieograniczone możliwości twór 
czego wyładowania się i perspek­
tywy wpływania na kształtowanie 
się życia narodowego.

Nie czas na wylewanie tez, wznio­
słe wzdychania, wzruszające obcno- 
dy. Nie można karmić się wzrusze­
niami, nastrojami wiecowymi, bo tó 
byłoby dowodem naszego zacofania. 
Musirąy zrozumieć proces jaki prze­
chodzą' wszystkie narody. Świat ży- 
je w atmosferze walki o byt narodu, 
buduje fabryki i warsztaty, zdobywa 
nowe rynki zbytu, eksploatuje nowe 
wynalazki, odbudowuje nowe życie 
na gruzach starego, usuwając wszy­
stko co niepotrzebne, co stanowi ba- 
’ast. co zatriwa życie.

Nie ma miejsca teraz i czasu na 
, ujanie w obłokach.

Wojna wstrząsnęła podstawami

Oczywiście, wraz z powiększają­
cym się znaczeniem gospodarczym 

q , . samochodu rośnie wśród społeczeń- 
s-(; stwa zainteresowanie literaturą tech- 

j niczną traktującą na ten wdzięczny 
temat. Okupacja przetrzebiła nasze 

Par_ j księgozbiory, niszcząc wszystko, co 
”” J w literaturze polskiej było wartościc. 

„ Praca nas czeka gigan- / wego. Uległy więc zniszczeniu rów- 
Dokonać ją mbżerny tylko nież wszystkie polskie podręczniki 

J fachowe. Z całym uznaniem wita spo­
łeczeństwo pierwszą jaskółkę na 
technicznym rynku księgarskim w 
postaci „Podręcznika samochodowe­
go" wydanego przez Pomorski Insty­
tut Wydawniczy w Toruniu. Ten 
pierwszy krok ku odnowieniu naszej 
literatury technicznej jest tym więcej 
podziwu i uznania godny, że wszyscy

od-

zm- /

Przygotowany mamy start równy / 7nam?’ Panujące dziś trudności wy- 
dla wszystkich i tylko w 
kierunku:

ku nowej demokratycznej
Alfred Swierkosz.

jednym

Polsce. £

pod-/ dawnicze spowodowane brakiem 
stawowych materiałów.

„Podręcznik samochodowy" 
dobrze opracowaną książeczką, która 
niewątpliwie przyczyni się do facho-

jest

wego wykształcenia nowych 
kierowców samochodowych. W 
tej treści tego wydawnictwa 
dzie czytelnik wszystko, co może być 
potrzebne do udoskonalenia śwej wie­
dzy w kierunku motoryzacji.

Poza wiadomościami ogólnymi o 
samochodzie znajdujemy tam pod­
stawowe dane o sposobie działania 
silnika, o typach silników i pomoc­
niczych urządzeniach do nich. W dal­
szej części książki zapoznajemy się 
z wszystkimi częściami silnika i pod­
wozia. z ich działaniem i konserwa­
cją. Obszernie potraktowany jest 
dział obsługi i kierowania samocho­
dem, omawiający wszystkie możliwe 
związane z tym zagadnienia. Godny 
uwagi rozdział ostatni zapoznaje czy. 
telnika dokładnie z obecnymi warun­
kami dopuszczenia samochodów do 
ruchu i z wszystkimi związanymi z 
rejestracją samochodów formalno­
ściami. W zakończeniu podaje wy­
dawnictwo tablice zamiany miar i 
wag angielskich na metryczne — 
oraz tłumaczenie spotykanych na sa­
mochodach znaków i napisów obcych.

„Podręcznik samochodowy" jest 
bogato ilustrowany i ma miły for­
mat Wytłumaczenie ujętych w słowa 
problemów dają nam dobrze zmon­
towane schematy, w które podręcznik 
jest obficie zaopatrzony. Możnaby 
jedynie postawić jeden zarzut, że 
schematy nie są umieszczone na oso­
bnych tablicach — jak to praktyku­
ją wydawnictwa zagraniczne — a 
wprost w tekście, ale tego rodzaju 
błąd w urodzie wobec istniejących 
trudności wydawniczych jest całkowi­
cie do darowania.

Spodziewamy się, że inicjatywa 
Pomorskiego Instytutu wydawnicze­
go spotka się z uznaniem zaintere­
sowanych czynników, a cały nakład 
„Podręcznika samochodowego" przej- 
dzie w krótkim czasie do rąk spra­
gnionego wiedzy technicznej społe­
czeństwa. W. H.

rzesz 
boga- 

odnaj-



Str. 5 HMNr 10

Czwartek: 10 stycznia 
Katolicki: Jana Dobrego 
Słowiański: Dobroslawa

BYDGOSZCZ

ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Bydgoszcz siedliskiem biedaków z całej Polski
Z obowiązku zawodowego dzienni­

karz czyta całą prasę polską, czyta 
gazety, wychodzące we wszystkich o- 
środkach kraju. Dowiadujemy się z 
nich również wiele o przydziałach 
UNRRA. Dowiadujemy się, co otrzy­
muje Warszawa, Łódź, Katowice, co 
otrzymuje Poznań, Gdańsk i inne 
miasta Polski. Mimowoli przy czyta­
niu nasuwa się porównanie z tym, co 
otrzymuje Bydgoszcz. Porównanie 
to jest dla nas bardzo niekorzystne. 
Bydgoszcz nie otrzymuje ani części

Na terenie Bydgoszczy zaobserwo­
wano od pewnego czasu szerzenie się 
Żebractwa i włóczęgostwa. Zauważo­
no uprawianie tego procederu nawet 
przez małoletnich, którzy często czy­
nią to z namowy starszych. Aby temu 
położyć kres, uprasza się Szan. Oby­
wateli o współudział z władzami w 
zwalczaniu tej plagi. Żebrzących na­
leży oddać w ręce MO wzgl. w wy­
padkach wyjątk. nędzy kierować do 
Wydz. Op. Sp. lub „Caritasu" a nie 
dawać im datków pieniężnych, lecz 
wspierać ich przez płacenie skiadek 
do wspomnianych instytucyj. Odpo­
wiednie zarządzenie wydałem w tym 
kierunku organom MO. Prezydeai 
Miasta: (—) Twardzicki.

Zauważono, że Niemcy, przejeżdża­
jący przez Bydgoszcz i korzystający 
z postoju w Bydg. wykupują w więk­
szej ilości chleb oraz inne artykuły 
spoż., przez co narażają obywateli 
tut. miasta niejednokrotnie na brak 
chleba. Aby temu zapobiec, uprasza 
się właścicieli sklepów nie sprzeda­
wać Niemcom tych artykułów. Prezy­
dent Miasta: (—) Twardzicki.

W związku z olbrzymim zaintere­
sowaniem jakie wywołał konkurs na 
nazwę nowego kina mającego pow­
stać w Bydgoszczy przy ul. Śniadec­
kich 23 Okr. Żarz. Kin podaje do wia­
domości, że jedna osoba może podać 
tylko jedną nazwę. Biorący udział 
muszą nazwę proponowaną podać na 
piśmie podając równocześnie swoje 
nazwisko i adres. Oferty muszą być 
złożone w zamkn. kopertach do dnia 
31 bm. z napisem „Konkurs". W tym 
dniu nastąpi zamknięcie konkursu i 
żadne zgłoszenia nie zostaną przyję- 
te. Jury złożone z naczelnika Woj. rekcja Polskiego Radia poczyniła wie- 
Oddz. Inf. i Prop., dwóch dziennika}Ie krok0w w k,erunku' 
rzy i czł. dyr. Okr. Żarz. Kin, roz. w ub. środę odbyła się w Byd- 
patrzy w pierwszych dniach lutego goszczy konferencja Polskiego Radia, 
wszystkie propozycje i dokona wybc- na którą przybyli przedstawiciele 
ru. W raźcie gdyby proponowana na Rozgłośni Pomorskiej, Poznańskiej, 

Gdańskiej i Szczecińskiej z dyr. pro­
gramowym Pol. Radia Młynarskim 
(Warszawa) na czele oraz liczni re­
prezentanci szeregu grup społ.

tego, co otrzymują inne miasta, inne 
okręgi Polski. Dzieci bydgoskie nie 
otrzymały dotąd ani czekolady, ani 
kakao, ani innych smakołyków 
UNRRA. Puszek konserwowych nie 
otrzymaliśmy u nas nawet na kartki 
żywnościowe I kategorii, nie wspomi­
nając wcale o kartkach rodzinnych 
i dalszych kategoriach, które prze­
cież też chcą żyć. Bydgoszcz w po­
dziale UNRRA jest wyraźnie krzyw­
dzona. Faktu tego nikt zaprzeczyć 
nie może.

Dzieci na ławie oskarżonych
BYDGOSZCZ (re). T. Jerzy i K. | Obaj ze skruchą przyznali się do 

—-- m i-, oj—.. wjny i2-letni Jerzy namówił do kra­
dzieży młodszego kolegę. Po skonsu­
mowaniu paru kilogramów jabłek, 
resztę ukryli w różnych skrytkach.

— Czy wiesz — zapytał sędzia Ta­
deusza — że kraść nie wolno? Dla­
czego to zrobiłeś?

— Ja chciałem na gwiazdkę — za­
piszczał najmłodszy oskarżony.

Sąd po odebraniu od rodziców obu 
chłopców przyrzeczenia większej 
czujności i opieki, udał się na nara­
dę i ukarał ich upomnieniem, biorąc 
pod uwagę fakt nieukończenia przez 
żadnego z nich 13-tu lat.

Tadeusz mają w sumie 19 lat. Odczu­
wając dotkliwy brak witamin i bo­
lejąc nad wygórowanymi cenami za 
owoce, postanowili zaradzić złemu i 
zdobyć smaczne jabłuszka za pomocą 
kradzieży. Po odbytej naradzie za­
brali się do zrealizowania planu i w 
tym celu usunęli skobel ze składu o- 
woców i wynieśli około 45 kg jabłek.

Sprawa się wykryła. Chłopcy sta­
nęli przed Sądem Grodzkim w cha­
rakterze oskarżonych. Pełnomocnik (!) 
siedmioletniego Tadeusza zmuszony 
był postawić swego mocodawcę!!) na 
krześle, ale tylko zadarty nosek mal­
ca sięgał do podium, za którym sie­
dział srogi sędzia.

Ze zjazdu programowego Polskiego Radia
Studio w Inowrocławiu

BYDGOSZCZ. Od 15 stycznia br. 
program audycji radiowych Polskiego 
Radia ulegnie poważnym zmianom. 
Planowość i zwartość logiczna musi 
cechować poszczególne grupy progra­
mu. Radio jako narzędzie rozrywki 
■i informacji musi służyć szerszym 
masom naszego społeczeństwa. Dy-

le kroków w tym kierunku.
W ub. środę odbyła się w Byd-

Na wstępie powitał zebranych dyr. 
Rozgłośni Pom. Kański, po czym 
dyr. Młynarski zreferował wytyczne 
nowego programu polskiego. Do naj­
ważniejszych inowacji należy: uni­
wersytet radiowy (wykłady z historii, 
ekonomii, higieny, anatomii, biologii 
itp.), audycje informacyjne z Ziem 
Odzyskanych, kształcące audycje 
muzyczne z wstawkami,
oraz przesunięcie początku progra­
mu na godz. 6-tą rano.

W dyskusji poruszono m. in. spra­
wę przyszłego studia w Inowrocła­
wiu, audycji dla robotników, znacze­
nia radia jako czynnika polonizacyj- 
nego i audycji regionalnych.

słowami

zwa została podana przez więcej c- 
sób, rozstrzygnie los o pierwszeń­
stwie. Pierwsze trzy nagrody będą 
uprawniały zwycięzców do bezpłatne­
go wstępu do wszystkich kin bydgo­
skich. Dalsze nagrody to również 
bezpłatne bilety do kin.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszo­
ne w prasie.

Zw. Zaw. Metalowców Oddz. Bydg.
W sobotę. 12. bm. o g. 14 w Domu 
OKZZ, wiec sprawozdawczy posłów 
z KRN. Obecność wszystkich koniecz­
na.

Osadnictwo, cukrownictwo i gorzelnictwo
Z obrad Woj. Urzędu Ziemskiego

Podobnie jest z przydziałami ma­
teriałów UNRRA — odzieży, bieli­
zny, obuwia itd. Tu Bydgoszcz trak­
towana jest również po macoszemu. 
Znowu Bydgoszcz otrzymuje co naj­
wyżej ochłapy, jakieś resztki, podczas 
gdy wszystko inne wędruje do wyżej 
wymienionych ośrodków Polski.

Gdy zwraca się na to uwagę, o- 
trzymuje się z reguły odpowiedź: 
„Przecież Bydgoszcz nie wiele ucier­
piała. Miasto prawie nie zniszczone. 
Zdołaliście uratować to, co gdziein­
dziej ludzie stracili. Dlatego musimy 
dbać więcej o Warszawę i Poznań niż 
o was“.

Prawda — Bydgoszcz znalazła się 
w lepszym położeniu od wielu innych 
miast Polski. Ale nie wolno zaponr- 
nać, że właśnie dlatego Bydgoszcz 
mieści w swoich murach tysiące bie­
daków, tysiące głodnych i obdartych 
nędzarzy, którzy ściągnęli do nas z 
całego kraju, by tu znaleźć chociażby 
tylko dach nad głową. Bydgoszcz go­
ści dziś tysiące mieszkańców War­
szawy, którzy z płonącego miasta wy­
nieśli zaledwie swoje nagie życie. W 
Bydgoszczy ulokowali się licznie re­
patrianci zza Bugu, do nas zjeżdżają 
deportowani z Zachodu, cudem pozo­
stałe przy życiu ofiary bestialstw nie. 
mieckich w obozach koncentracyjnych 
itd. Wszyscy oni zatrzymują się w 
Bydgoszczy i pukają do bram urzę­
dów opieki społecznej i instytucji do­
broczynnych, błagają, by im pomóc, 
by ich ratować i umożliwić przetrwa­
nie najgorszego okresu. Gdyby w 
Bydgoszczy szło jedynie o nędzę 
miejscową, można by się może z mą 
uporać, ale Bydgoszcz udziela pomo­
cy biedakom z całej Polski — i dla­
tego pomijanie Bydgoszczy przy po­
dziale towarów UNRRA jest niewła­
ściwe i niesprawiedliwe.

Miarodajne czynniki powinny zre­
widować dotychczasowy swój stosu­
nek do naszego miasta. Wystarczy 
zajrzyć do jednej z instytucji dobro, 
czynnych, aby przekonać się, jak wiel­
ka jest u nas nędza i jak liczne szere­
gi tych, którzy bez opieki publicznej 
musieliby zginąć. Trudno wymagać 
od" nich, aby po pomóc jechali do 
Warszawy lub Katowic. Należy im 
udzielić pomocy tam, gdzie znaleźli 
chwilowy dach nad głową.

O tym oby zechcieli pamiętać ci, w 
których ręku znajduje się klucz po- 
działu towarów UNRRA!

Państwowa Centrala 
Handlowa na Pomorzu

‘ BYDGOSZCZ. Państw. Centr. Han. 
dlowa Oddz. Porno . ze prowadzi hurt, 
i półhurt. handel wszelkimi artyku­
łami, wykorzystując jak najtańsze 
źródło zakupu, co w konsekwencji 
zmierza do obniżenia cen na artyku­
ły pierwszej potrzeby w handlu pry­
watnym oraz ujednostajnienia cen 
na wszystkie artykuły na terenie ca­
łego Państwa. Terenowo PCH obej­
muje swoją działalnością wojewódz­
two Pomorskie i Zachodnio Pomor­
skie z przewagą skupu na terenie 
woj. pomorskiego i sprzedaży na te­
renie woj. Zachodnio-Pomorskiego.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
NASZE KOLĘDY W KOŚCIELE 

KATOLICKIM
W niedzielę 13 bm. o g. 17 odbę­

dzie się w kościele Najśw. Serca Pana 
Jezusa koncert religijny pod zbicn- 
wym tyt. „Nasze kolędy w Kościele 
Katolickim". Na program złożą się 
najpiękniejsze kolędy polskie, wśród 
nich wiele kolęd, nieznanych szersze­
mu ogółowi wiernych. Koncert orga­
nizuje Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo przy par Najśw. 
Serca Pana Jezusa.

TEATR POLSKI
Czwartek, g.15: Rewia Pom. Teatru 
Objazd., g. 18.30: Klub kawalerów. 
Piątek: Klub kawalerów, Sobota: 
Klub kawalerów.

TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: Papa się żeni. Wol­
ność: Świniarka i pastuch, Polo 
nia: Cztery serca, Orzeł: Konflikt, 
Bałtyk: Dr Murek.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Miasta M O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna

BYDGOSZCZ. Odbył się tutaj zjazd 
komisarzy ziemskich, inspektorów ma­
jątków państw, i kierowników teebn- 
pomiar. woj. Pomorskiego. Omówiono 
szereg zagadnień w związku z podję­
ciem prac przygotowawczych do akcji 
wiosennej. Na plan pierwszy wysunę­
ło się zagadnienie osadnictwa. Komi­
sarze ziemscy muszą nadesłać do­
kładne rejestry gospodarstw 
mieckich, które nie zostały 
obsadzone.

Szerokie debaty wywołała
rozdziału inwentarza. W okresie od 
marca do lipca 1945 władze pow. Urz. 
Ziemsk. przejęły od Armii Radź, ży­
wy inwentarz, którego spis są zobo­
wiązane w jak najbliższym czasie do­
starczyć Woj. Urz. Ziemsk. Inwentarz 
rozdzielono na ośrodki kultury rolnej-, 
na majątki znajdujące się w adm. 
przejściowej oraz na repatriantów i 
osadników.

Wyczerpujące sprawozdanie o prze­
biegu kampanii cukrown. złożył

Z APROWIZACJI

ponie- 
jeszcze

sprawa

DYŻURY APTEK
Centralna: Al. 1 Maja 27. 

tym Orłem: Stary Rynek 1.

23-47
15-53
11-11

Pod Zło-

Na starcie do nowego okresu nauki
Minęły ferie świąteczne i mury 

szkolne napełniły się gwarem kil­
kutysięcznej rzeszy młodzieży. O 
kres pełen wrażeń i niespodzianek 
skończył się, a młodzież stanie 
znów do swoich zajęć szkolnych 
Pytanie tylko, czy zastała w szkoli- 
te same warunki, jakie 
tam przed wakacjami.

Otóż na szczęście nie.
Nie były to oczywiście 

ogromne, rewelacyjne, ale
jest, że kilka szkół otrzymało już 
nowe ławki na kilkanaście klas, 
kilka nowych tablic i katedr, .lest 
to początek dostaw, który tak 
szczęśliwie zainicjowany przez 
Miejski Kom. Op. n. Szk. — wespół 
z Zarządem Miejskim, będzie 
przez te instytucie w dalszym cią 
gu kontynuowany.

istniały

zmiany 
pewne

oka- 
prze- 
zbiór 
cukr.

przedst. cukrownictwa inż. Pawłów 
ski. Kampania cukrowa 1945 r. 
zala się niedostateczna. Zamiast 
widzianego 1 miliona kwintali 
wynosił 700.000 kwintali bur.
Już obecnie należy podjąć prace przy, 
gotowawcze do kampanii wiosennej, 
aby osiągnąć najwyższe rezultaty w 
roku bież. Powiększy się przestrzeń 
uprawy bur. cukr. i przeprowadzi 
przymusowy siew buraków. Stara­
niem cukrowni rolnicy pom. otrzyma­
ją nawozy azotowe i fosforowe, które 
zostaną rozprowadzone przez Pom. 
Izbę Roln. i jej agendy. Wprowadzi 
się zakontraktowanie uprawy bur. 
cukr. za pośredn. Izb Roln. i pełno­
mocników akcji siewnej u małorol­
nych. Na poczet przyszłej uprawy 
zakontraktowani otrzymają 15 kg cu­
kru na 100 kwintali.

Z kolei rozważano sprawę przemy­
słu rolnego. Wszystkie gorzelnie mu­
szą być czynne, nie wolno ich jednak 
uruchamiać bez zgody Urz. Skarb.

Wydział Aprowizacji i Handlu m. 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
iż z dniem 10 stycznia 1946 na tere­
nie m. Bydgoszczy obowiązuje nowa 
cena chleba kartkowego z 80%-wej 
mąki żytniej tj. zł 2.30 za 1 kg dla 
konsumenta.

Na karty źywn. I kat. prac, z mieś, 
grudnia 45 r. na odcinek 16 można 
nabyć w sklepach mleczno - nabiało­
wych 140 g masła, i to częściow*o już 
w bieżącym tygodniu, a częściowo w 
następnym tygodniu, ponieważ punk­
ty rozdzielcze nie otrzymają całego 
przydziału od razu

Wszystkich kupców branży spo­
żywczej oraz Bydgoską Spółdz. Spoż. 
wzywa się do niezwłocznego rozlicze­
nia się najdalej do dnia 10 stycznia 
46 r. z przydziału śledzi na odcinek 
14 I kat. prac, z miesiąca listopada 
45 r. i na ode. 15 I kat. prac, z mie­
siąca grudnia 45 r. w Oddziale Kon­
troli ul. Grodzka 25. Terminu należy 
bezwzględnie przestrzegać.

OBCHÓD GWIAZDKOWY 
w Izbie Kontr. Rach. P. i T. 
We własnej świetlicy przy ul. Ja­

giellońskiej odbył się obchód gwiazd­
kowy dla dzieci pracowników Izby 
Kontr. Rach P. i T. urządzony stara­
niem dyr. K. Morkowskiego i Zw. 
Prac. Izby.

Dyr. Morkowski zwracając się do 
zebranych dzieci w towarzystwie ro­
dziców, w bardzo serdecznych słowach 
zobrazował znaczenie okresu świąt 
Bożego Narodzenia jako symbolu mi­
łości, dobroci i miłosierdzia. Wirtu­
ozi izbowi odegrali szereg kolęd, po 
czym nastąpiły popisy dzieci przy ja­
rzącej się choince. Popisy dzieci dzięki 
umiejętnie włożonej pracy p. Skwa- 
równy wypadły nadspodziewanie uda- 
tnie. W końcowej części obchodu uka­
zał się oczekiwany przez dzieci Gwia­
zdor z całym transportem zasobnych 
paczek, którymi obdarzył wszystkie 
dzieci. Wspólne odśpiewanie kolęd 
zakończyło ten nastrojowy wieczór 
przy choince — pierwszy po ponow. 
nym uruchomieniu IKR. w Byd­
goszczy.

ŚPIEWACZKA PODWÓRZOWA 
w wielkiej rewii w Teatrze Polskim 

Wśród atrakcji jedynego przedsta­
wienia wielkiej rewii w Teatrze Pol­
skim, będącego bilansem po rocznej 
pracy Pom. Teatru Objazd., szczegól­
nie ciekawie zapowiadają się dwie: 
wystąp Hanki Piaseckiej jako damy 
z „Fin de siecle" i popis śpiewaczki... 
podwórzowej w balladzie „O Panu 
Malinowskim". Groteska aktualna pt. 
„Hurra UNRRA" i „Zapały staniały” 
ucieszą wszystkich Sentyment obie­
cuje Retaszanka w zawsze miłej pio­
sence o „5 z Albatrosa". Poza tym 
kilkakrotny wystąp baletu Pom. Te­
atru Objazd. Szereg skeczy, piosenek 
i monologów, razem 22 obrazy uśmie­
chu i łezki. Przedstawienie odbędzie 
się w czwartek 10 btn. o godz. 15.

Kierownictwo Pom. Teatru Objazd, 
przeznacza część miejsc po specjalnie 
niskich cenach dla zbiorowych grup 
Zw. Zaw., org., wojska itp. Zgłoszenia 
ul. Melchiora Wierzbickiego 1, 1-sze 
piętro.

lO. O O

Ale nowe ławki nie były jedyną 
rewelacją, którą dziatwa zastała 
w szkołach. Dzięki wysiłkom Ko­
mitetu, z dniem rozpoczęcia nauki 
uruchomiona została również ak­
cja dożywiania dzieci szkół powsz 
Dożywianych jest ponad 5000 dzie­
ci. Ponadto staraniem Zarządu 
Miejskiego i Komitetu udało się u- 
zyskać 2000 par obuwia dziecięce 
go, a dalszych 1000 nadejdzie 
najbliższym czasie. Jest to rezul­
tat pracy MKOS, którego uporczy 
wym dążeniem jest zmienić 
tychczas istniejący fatalny 
rzeczy w naszych szkołach.

Było to jednak możliwe tylko 
dzięki obywatelskiemu stanowisku 
pewnej części społeczeństwa byd­
goskiego, które w zupełności rozu­
mie odpowiedzialność swoją za

do­
stań

przyszłość naszej dziatwy. Za to 
stanowisko należy się tym wszyst­
kim, którzy czy to ofiarą pieniężną, 
czy materiałem, czy bezintereso 
wnym wykonaniem sprzętu, czy 
wreszcie pracą przyczynili się do 
osiągnięcia w krótkim czasie tak 
poważnych rezultatów pełne uzna­
nie. W ramach krótkiego artyku­
łu nie sposób wymienić imiennie 
szlachetnych ofiarodawców, nie­
mniej jednak Komitet prowadzi 
dokładną ewidencję ofiarodawców 
i w najbliższym czasie poda na­
zwiska te do publicznej wiado­
mości.

Czy na tym jednak należ}’ skoń­
czyć! Nie! Stan urządzeń szkol­
nych i stan zdrowia dziatwy szkol­
nej daleki jest jeszcze od stanu, 
który można by nazwać normal­
nym Aktywna działalność Komi­
tetu musi być podtrzymana za 

I wszelką cenę. Fakt ten zrozumieć

musi cale społeczeństwo, nie tylko 
jego część. Musimy zerwać z da­
wnym naszym „jakoś to będzie"

Dlatego też Miejski Komitet O- 
pieki nad Szkołami kieruje po­
nowny gorący apel do całego spo­
łeczeństwa, szczególnie do tych 
wszystkich, którzy dotąd obojętnie 
w tej sprawie stali na uboczu, do 
tych, którzy nawet na imienny 
bezpośredni apel Komitetu pozo­
stali głusi, by sprawę dzieci na­
szych wzięli sobie naprawdę do 
serca i nie szczędzili ofiar w ka­
żdej formie na ten zbożny cel.

Komitet ze swej strony zapewnia, 
że nie poprzestanie na rezulta­
tach już osiągniętych, ale praco­
wać będzie tak długo, dopóki za­
gadnienie to nie zostanie całkowi­
cie rozwiązane.

Listy imienne, które pozostały 
dotychczas bez echa będą powtó­
rzone.

— Transm. z Warsz. 13,30 —

ROZGŁOŚNIA pomorska 
Piątek, 11 stycznia 46 r.

7,00 — Transm z Warsz. 8,15 — 
Progr. 8,20 — Wiad. miejsc. 8,25 — 
Konc. por. 9,10 — Kącik dla kobiet 
12,00
Muz. kam. 13,50 — Skrz. posz. rodź. 
14,00
miejsc. 14,15 — Kron.
Przegl. prasy. 14,35 — Kącik org. poi. 
„Wici". 14,45 — Muz.
Transm. z Warsz. 17,30 — Rec. śpiew. 
H. Kowalskiej. 17,50 — „Pomorze 
oskarża”. 18,00 — Aud. harc. 18,20 — 
Fel. Z. Abramowiczówny. 18,35 — So­
nata Beethovena w wyk. prof. J. Ste­
fana i I. Stefanowej. 19,00 — Konc. 
reki. 19,15 — Tor. na ant. bydg. 19,30 
— Transm z Warsz. 21,00 — Konc. 
życz, 21,30 — Skrz. posz. rodź 21,40 
— Transm. z Warsz. 22,(k — Muz. 
tan. 23.00 — Progr., zak. aud.

— Muz. kam. 14,10 — Wiad. 
pom. 14,25 —

rozr. 16,00 —
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J.ak pisać do Malaków on Hiemczech?
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra­

fów w Gdańsku komunikuje:
W wyniku osiągniętego porozumie, 

nia z brytyjskim Zarządem Poczto­
wym dopuszczona zostaje, pod niżej 
podanymi warunkami, wymiana ko­
respondencji z osobami wywieziony­
mi do Niemiec przebywającymi w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej.

Warunki te są następujące:
1. Korespondencję do osób wywie­

zionych do Niemiec, przebywających 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
mogą wysyłać tylko te osoby, które o- 
trzymały stamtąd od swych krewnych 
lub bliskich listy oznaczone następu­
jącym czerwonym napisem w języku 
angielskim umieszczonym w prosto­
kącie lub kole:

Displaced
Persons
Mail

| Paid
2. Wolno wysyłać najwyżej dwa li­

sty na miesiąc, każdy nieprzekracza. 
jący jednej strony (nie kartki) 
pisma.

3. Adres odbiorcy ma być dokładnie 
przepisany z otrzymanego od osoby 
wywiezionej listu, będzie on ułożony 
według następującego wzoru:

Imię i nazwisko wywiezionego.
Numer Obozu
Numer wywiezionego — ośrodek 

zgrupowania 800 (jednostka kontrol. 
na B. A. O. R., via Great Britain).

4. Nadawca ma podać swój dokład­
ny adres.

5. Listy mają być opłacone znacz­
kami według taryfy dla listów w o- 
brocie zagranicznym.

Niezastosowanie się do powyższych 
warunków może spowodować, iż list 
nie będzie doręczony adresatowi.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 7 bm. 
ś. p.

Józef Zawitaj
mistrz mosiężniczy, były długoletni prezes Bydgoskiej Izby 
Rzemieślniczej, gorliwy działacz na niwie społecznej i gospo­

darczej, dobry Polak, wzorowy obywatel.

Cześć Jego S’amledf
IZBA RZEMIEŚLNICZA

Prezes P. Godek Dyrektor K. Barciszewskl

RADA I DYREKCJA 
Komunalnej Kasy Oszczędności 

miasta Bydgoszczy

ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Podkreśla się, że w dalszym ciągu 
niedopuszczona jest korespondencja 
z osobami wywiezionymi do Niemiec, 
a przebywającymi w radzieckiej, a- 
merykańskiej i francuskiej strefie 
okupacyjnej.

Ponadto wyjaśnia się, że z dniem 
26 listopada 1945 r. została wstrzy­
mana wymiana korespondencji z Au­
strią aż do dalszego zarządzenia. 
Znajdujące się w urzędach poczto­
wych przesyłki listowe do Austrii bę­
dą zwrócone nadawcom jako niedo- 
ręczalne z podaniem przyczyny 
zwrotu.

(Sport
WIADOMOŚCI Z KRAJU

Zwycięstwo Warszawy w ping-pon- 
gu. Reprezentacja tenisa stołowego 
m. Krakowa rozegrała dwa mecze o 
puchar przechodzi K. Wolnego, prze­
grywając w Warszawie w stos. 6:3, 
a zwyciężając w Radomiu 9:0. (ZZ)

fabryka Cukrów 
R. SREDNICKI 

ŁODŻ
Piotrkowska 218

Prowincja za zaliczeniem

Urządzenie

efo palenia kauq 
kupię (735r

Oferty kierować: Gdynia, Skrytka
Pocztowa nr 101. ............—

Dnia 7 stycznia 1946 r. zmarł nagle ś. p.

Józef Zawitaj
członek Rady Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy

HANDLOWE

OTO-APARAIT
648r 

przybory, chemikalia, klisze, papiery 
fotograficzne — Poleca -kupu e 

Składnica Fotogra iczno • Sportowa 

JAN MATRAŚ 
Bydgoszcz Al. 1 Ma:a 6s. cel. 2’-85

zakład nDTAPFRYOKIV z- Lachowicz
T E L EF. 19-41 Ui» I UiŁŁI I li.ll I Bydgoszcz, Al. 1 Moja 22
PROTEZY NÓG i RĄK, APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY ORTO­
PEDYCZNE, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY przepuklinowe i lecznicze

Kupię każdą ilość nawozu koń­
skiego i bydlęcego, Bydgoszcz, Ga­
jo wa 26. [893

Pracownia Sukien i Okryć Damskich

wł. L'Radkowa, Bydgoszcz, Dworcowa 10 3

Przyjmuje zamówienia i powierzonych mater i ałó w

Kupię magneto do samochodu 
ciężarów, marki „Lancia", pięcio- 
cylindrowe. Kimmel, Sopot, ul. Ro­
kossowskiego 6 a. [15

■ ■; ’ 
Rozstrzygnięcie konkursu

na nazwę fabryki 
CZEKOLADY I CUKRÓW 

Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6 
dało wynikł następujące:
1. , Jantar** — Franc. Stachowiak, kpr- 

Toruń-Podgórz
2. ,,Dar** — K. Truksa, 

Szubin, Dworcowa nr 8 
,Kraina Słodyczy** —St. Pawłowski, 

Łódź ul. Piotrkowska 77 
,,Tęcza** — Alfreda Mróz,

Bydgoszcz,Chełmińska 16 
,,Lech“ — Halina Dubienko, 

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 17 
,,Słowianka* — Prosimy autora o 

podanie nazwiska i godła

W razie zgłoszenia kilku nazw, decydo­
wała data wpływu. Fabryka zastrzegła 
sobie prawo wolnego wyboru nazwy. 
Nagrody zostaną przesłane pocztą.

911 JURY KONKURSOWE

3.

4.

5.

6.

POLECA
Gotowe suknie wieczorowe i wizytowe 
po cenach okazyjnych. 923

Futro męskie — wzrost wysoki 
sprzedam. Bydgoszcz, Królowej 
Jadwigi 12/5. [931

Chemiczna fabryka 
i hurtownia apteczno-drogeryjna 
Szczecin 1, ulica Ks. Skorupki nr 1 — 2

Męskie futro w dobrym stanie na 
sprzedaż. Bydg., Pomorska 21/8.

Poszukuję dzierżawy większej 
piekarni w mieście powiatowym — 
Pomorze lub Poznańskie. Oferty: 
IKP, Bydgoszcz, „929". [929

poleca tlę 749r

aptekom, drogeriom, instytucjom pań­
stwowym, społecznym oraz przemysłowi

1t
CUKIERNM

Bydgoszcz Stary Rynek

Uwaga filateliści! Znaczki pocz- 
[towe kupuje—sprzedaje Biuro Fi­
latelistyczne, Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 7 a. [922

Sprzedam leżankę, łóżko, pierzy­
ny, stół, krzesła, szafy, obrazy i 
różności. Bydgoszcz, Bociano­
wo 32/3. [920

START f
w wyścigu £

Polecamy znakomite znane ze swej dobroci

Pączki — faworki 
Urządzamy bufety cukiernicze no 

zabawach
<■:■ 909 Dęta

Kupimy większą ilość starego o- 
leju rzepakowego lub siemiennego 
dla celów technicznych „Pasamon", 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 151- 

[9J5

Hurt

Pianino firmy „Merkur" do sprze­
dania. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 42, 
sklep nr 4. [877

D OBROLIN
rozpocznie się już dnia 15-go. 
Najwyższy czas kupić lub zamó­

wić los w kolekturze

„Grosz Szczęścia", Rzanny 
Bydgoszcz, Al.1 Maja 25, tel. 32-64 

Losów może zabraknąć. 
Poi p i e c h konieczny.

KAWA BOH M A 

KOLORYT 
STRÓJWĄS

Wyłączne przedstawicielstwo 
na województwo dońskie

Samochód ciężarowy „Opel Blitz" 
3Vs tonowy do sprzedania. Bydg., 
Al. 1 Maja 42, sklep nr 4. [876

NAPRAWA
MASZYN

R.KALICKI
SOPOT, PI. Wolno ci 

Na żądanie wysyłamy zb zaliczeniem

Kupuję radioodbiorniki, lampy 
radiowe każdego typu, aparaty po­
miarowe, głośniki dynamiczne i 
magnetyczne. Płacimy najwyższe 
ceny. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 42. 
sklep nr 4. [874

Terpentyny, woski w każdej ilo­
ści kupuje „Kremalin" Bydgoszcz, 
Bocianowo 25, tel. 31-63. [856

740 r

BIUROWYCH
Przebudowa na pelskie — Części wymienne
Fachowe porady bezpłatnie 

lasowy Ludwik, Sydgoszci, Śniadeckich 26 
e eioi 4-57 -<4

Wieczne piata
kupno, sprzedaż, naprawta

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 59
o *i« Poiskiegc Kadic 878

Tłuszcze zwierzęce, roślinne, na­
dające się do fabrykacji mydła, w 
każdej ilości kupuje Fabryka My­
dła, Bydgoszcz, Bocianowo 25, te- 
lefon 31 63. [849

Maszyny biurowe. Kupno—Sprze­
daż. Kochanowicz S ka, Poznań, PI 
Wolności 13 (obok 3 Maja). (668r

REDAKCJA I ADMINISTRACJA; 
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 17

Za niedostarczenie pisma spowodowanego wyższą siłą nie od­
powiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Bokserzy Radomia w stolicy. W 
Warszawie odbył się mecz bokserski 
pomiędzy drużynami KS „Radomiak“ 
a KS „Społem" (Warszawa), który 
zakończył się wynikiem 9:7 dla go. 
spodarzy. (ZZ)

Kraków zwycięża Czechów. Od­
byte w Krakowie zawody tennisa 
stołowego pomiędzy reprez. Kra­
kowa a drużyną czeską ze Zlina 
przyniosły po ciężkiej walce zwy­
cięstwo Polakom w stosunku 6:3- 
Wśród graczy wyróżnił się szcze­
gólnie polski zawodnik Dobosz. 
W najbliższych dniach reprezenta­
cja Krakowa grać będzie z repre­
zentacjami Warszawy i Radomia 
o puchar przechodni K. Wolnego.

Wysokie zwycięstwo bokserów Inc- 
wrocławskiego KKS. Bokserzy KKS 
wygrali spotkanie z RKS (Inowr.) 
w stosunku 15:1 (ZZ)

I Wiadomości ze Świata

FRANCJA — REPR. ARMII BRYTYJ­
SKIEJ 10:0

Rozegrany w Paryżu mecz rugby 
zakończył się zwycięstwem Francu­
zów w stosunku 10:0 (3:0). Meczowi 
przyglądało się 15.000 widzów.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W STRASBURGU

W dniach 12 i 13 bm. w Strasbur­
gu odbędzie się turniej water-polo 
przy udziale mistrzowskich drużyn z 
Belgii, Szwajcarii oraz zespołów fran­
cuskich.

Mistrzowie świata wyeliminowani 
ze sportu. Maxie Berber i Ernest 
Bayer będący mistrzami świata w 
jeździe figurowej na łyżwach umie­
szczeni zostali przez amerykański za­
rząd wojskowy na „czarnej liście" co 
wyklucza ich z grona aktywnych 
sportowców. (ZZ)

Kupię lub wydzierżawię lokal Poszukuję zegarmistrza samo- 
handlowy w dobrym punkcie mia­
sta Bydgoszczy. Oferty: IKP, Byd­
goszcz „892". [892

dzielnego na reperacje zegarków 
itp. Zgłoszenia Al. 1 Maja 31/9. 
Bydgoszcz, od godz 18—20. [875

Fotoaparaty, błony papiery 
wszelkich rozmiarów i chemikalia 
hurt—detal, na żądanie PT Odbior­
ców wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. Foto „Wrzos", Gdynia 
10 Lutego 25. [861

Ekspedient z branży spożywczej 
delikatesowej z dobrymi referen­
cjami potrzebny. Oferty: IKP, Byd­
goszcz, pod „Fachowiec". [899

„Rybak" — sieci, sznury, haczy­
ki, wełna rybacka, buty gumowe, 
barometry lornetki. Gdynia, Świę­
tojańska 47. [733r

Fotolaborant-operator potrzebny.
Reflektuję na siły pierwszorzędne. 
Warunki płacy dobre. Al. 1 Ma­
ja 22, Foto „Venus". [905

Kuśnierz fachowiec potrzebny. 
Zgłoszenia: Gdynia, Starowiei- 
ska 28. [42r

F'ma „Alwir", Gdynia, Święto­
jańska 75, kupuje—sprzedaje fu­
tra, skórki gatunkowe oraz mate­
riały bielskie, tel. 272-70. [734r

Książki naukowe o spółdzielniach 
zakupi Bydgoska Spółdzielnia Spo­
żywców, Al. 1 Maja 9. [705r

Maszyny do szycia sprzedaje— 
kupuje Skład Maszyn, Bydgoszcz, 
Pomorska 21 (wejście z ul. Śniadec. 
kich). [873

Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje—sprzedaje „Rybak", Gdy­
nia, Świętojańska 47. [723r

ROŻNE

Poszukuję technika od zaraz ob- 
znajmionego z instalacjami i C. O. 
W. K. Oferty wraz z fotografiami, 
wynagrodzeniem, życiorysem, mo­
żliwie z referencjami kierować do 
IKP, Gdynia dla „Poważnej firmy 
w Gdyni". [755r

Handlowiec mechanik z branży 
rowerowej, motocyklowej, samo­
chodowej, długoletnią praktyką sa­
modzielną poszukuje posady ma­
gazyniera lub kierownika. Zgło­
szenia do IKP, Gdynia, pod „K. J.“.

756r

Szukani pomocy domowej z ii- 
mi ej ętnością gotowania. Koperni­
ka 15/4, Bydgoszcz. [932

Chłopiec lub dziewczynka do po­
syłek zaraz potrzebny. Zgłosz.: 
Kolektura, Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 25. [924

Solidną, samotną osobę do ma­
łego gospodarstwa i zajęcia się 
dwojgiem dzieci poszukuje pani. 
Gdynia, Kwiatkowskiego 13. Księ­
garnia. [926

Szukam wspólnika lub przedsta­
wicielstwo przyjmę, posiadam 
sklep z magazynami w śródmie 
ściu. Oferty „Ira“, Bydgoszcz, Ma­
tejki 10/6 [936

Dziewczyna lub kobieta uczciwa 
potrzebna do prowadzenia kuchni. 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 33. [913

Potrzebna rutynowana kosme­
tyczka. Sprzedam rower męski, 
maszynę do szycia. Adres IKP, 
Bydgoszcz. [918

Kalkulatora oraz 1 siłę technicz­
no-biurową z branży tekstylnej po­
szukuje „Pasamon", Bydgoszcz, ul. 
Jagiellońska 151. [914

ODDZIAŁY.
p'otrl'°wska - tel. 153-44; POZNAM, Działyńsklch 8 - 

A’GDANSK w Gd,"‘' Abraham® 49 - tal. 270-82; KRAKÓW, Sławkowska 14; 
KATOWICE, Dworcowa 9 - tal. 338-61: SZCZECIN, Pionierów 16 - tel. 34-84; BYDGOSZCZ 
Jagielle ńska 24 (Pod Arkadami) - tel. 24-29 Pododdzlaływ większych miastach Polski

Drukiem Zakł. Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37

NAUKA

KORESPONDENCYJNE KURSY
KSIĘGOWOŚCI (711r

Informacje: Lublin, skr. poczt. 105.

MATRYMONIALNE

Kawaler lat 49 urzędnik, obecnie 
administrator majątku poślubi 
pannę, wdówkę inteligentną, gos­
podarną. Oferty: IKP, Bydgoszcz, 
pod „Nr 934“. (934

Handlowiec kawaler, posiadają- 
czy oszczędności, ożeni się z panią, 
która stworzy bodaj najskromniej­
szą egzystencję. Warunek nie­
odzowny — dobre serce, natomiast 
miejscowość, stan, wiek i wygląd 
obojętny. Oferty: Wężyk, Łódź, 
Wólczańska 230. [750r

Kawaler lat 30, mistrz piekarski, 
średniego wzrostu, poślubi pannę 
do lat 25 religijną, wykształconą w 
kupiectwie, posiadającą jakikol­
wiek majątek. Oferty: IKP, Bydg., 
pod „Samodzielny". [895

Pani młoda, inteligentna, muzy­
kalna posiada gotówkę, 2 domy, 
poszukuje męża. Wita, Poznań, 
Zgoda 24. [754r

PRZETARGI

Zrzeszenie Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska Oddział Pomorski 
w Bydgoszczy, ogłasza przetarg na 
remont domu w Bydgoszczy przy 
ulicy Mostowej 5 (róg Stary Ry­
nek 7) z przeznaczeniem na lokal 
biurowy. O warunkach przetargu 
dowiadywać się można codziennie 
od godziny 8 do 12 w biurze Zrze­
szenia w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 
63 (I piętro).

Oferty należy składać w zalako­
wanych kopertach z napisem „re­
mont domu Mostowa 5“ w biurze 
Zrzeszenia pod wyżej wymienio­
nym adresem do dnia 21 stycznia 
1946 r. do godziny 10 rano.

Otwarcie ofert nastąpi 21 stycz­
nia 1946 r. o godzinie 11 rano.

Zarząd Zrzeszenia zastrzega so­
bie wolny wybór oferenta. O wy­
niku przetargu firmy pisemnie po­
wiadamiane nie będą.

(—) Stanisław Zieliński
Dyrektor Zrzesz. Sp. Sam. Chł.

Oddziału Pomorskiego

Uqiosienia te IKP 
cztfia cała Polska

OGŁOSZENIA. Drobne po 5 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pracy po 3 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów 

Ogłoszenia milimetrowe: Przed tekstem 30 zł, w tekście 25 zł 
za tekstem 10 zł, nekrologi 7 zł. Przetargi i ogłoszenia urze- 

dowe 8 zł. Tabelaryczne I bilanse 15 zł za 1 mm.
_______ Nhdgleh i święta 50°/, drożej.
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